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•  Kłopoty z materiałami i surowcami •  Problemy z kooperacją

Znaane opóźnienia
w produkcji wielu wyrobów

Maksymalnie wykorzystać I V  kw arta ł br.
W ARSZAW A PAP. Ocenie aktualne! sytuacji w czołowych przypadkach uległy naruszeniu, 

gałęziach gospodarki narodowej, możliwościom i kierunkom Najważniejszym zadaniem w  
maksymalnego odrobienia zaległości w  realizacji tegorocznych ostatnich miesiącach tego roku 
zadań planowych poświęcona była 25 bm. narada członków będzie nadrabianie zaległości i 
kierownictw resortów, dyrektorów zjednoczeń i kombinatów zwiększanie produkcji przede 
przemysłowych z całego kraju. Obradom przewodniczył wice- wszystkim tych wyrobów, któ- 
premier Aleksander Kopeć. re są społecznie najbardziej u-
„ „ „  . . . , . . żyteczne — podkreślił w  podsu-
STRATY produkcyjne ponie- zacja przyjętych przez rząd mowanju obrad wicepremier A 

sione w  sierpniu, jak również zobowiązań — zgodnie z poro- Kopeć. — Nie chodzi o podzia- 
obserwowane we wrześniu niż- zumieniami zawartymi w  na produkcję rynkową eks- 
sze tempo produkcji sprawiły, Szczecinie, Gdańsku i Jastrzę- portową czy kooperacyjną ale 
że przemysł wkracza w ostatni biu — oraz podjęte już decyzje 0 produkcję najbardziej w tej 
kw artał bieżącego roku z nic- płacowe i socjalne spowodują chwiIi k raioWi potrzebną. Za- 
doborem produkcji sprzedanej zwiększenie dopływu pieniędzy powiadając podjecie wkrótce 
szacowanym na 40 mld zł. Po- do ludności na niespotykaną do
wstały znaczne opóźnienia w  tychczas skalę. Lukę między si- (Dokończenie na str. 2) 
produkcji wielu wyrobów o łą nabywczą społeczeństwa a 
podstawowym dla gospodarki podażą towarów szacuje się już 
znaczeniu. Równocześnie reali-_ w  tym roku na ok. 50 mld zł.

Wymaga to poświęcenia szcze­
gólnej uwagi intensyfikacji pro 
dukcji rynkowej tak, aby zapro 
ponowane na ten rok przez prze 
mysł dodatkowe dostawy towa­
rów wartości 18 mld zł były 
dotrzymane.

W  dyskusji szczególnie wie­
le miejsca poświęcono spra­
wom zaopatrzenia w materiały 
i surowce, w  tym zwłaszcza 
problemom kooperacji. W  tej 
chwili bilans zaopatrzenia su- 
rowcowo-materiałowego jest 
-daleki od zrównoważenia, a 
więzy kooperacyjne w wielu

Wystąpienie min. J. Czyrka na forum ONZ

Niezmienne zasady
polskiej

polityki zagranicznej
NOW Y JORK PAP. Korespondent PAP, Zbigniew Boniecki 

pisze: 25 bm., w  czwartym dniu debaty generalnej X X X V  
sesji Zgromadzenia Ogólnego NZ uwaga przeszło 150 delegacji 
państw uczestniczących w sesji skupiła się wokół wystąpienia 
ministra spraw zagranicznych PRL, Józefa Czyrka.

Z REAKCJI sali i

Wśród członków Komitetu

Robotniczego Hutników

K. Ba rei ko ws ki 
i F .  Kaim —

w Hucie „Lenina”
KRAKÓW  PAP. Na zaprosze­

nie Komitetu Robotniczego 
Hutników w Krakowskim  
Kombinacie Metalurgicznym  
im. Lenina przebywali 25 bm. 
członek Biura Politycznego KC 
PZPR, wicepremier — Kazi­
mierz Barcikov.ski oraz mini­
ster hutnictwa — Franciszek 
Kaim. W trakcie spotkania z 
aktywem Komitetu Robotnicze­
go Hutników zaprezentowano 
postulaty nowohuckiej załogi, 
dotyczące głównie spraw so­
cjalno-bytowych i płacowych, 
modernizacji i rozbudowy kom­
binatu oraz nieprawidłowości 
w sferze stosunków między­
ludzkich, nadużywania władzy, 
korupcji itp. Hutnicy — człon­
kowie Samorządnych, Niezależ­
nych Związków Zawodowych 
postulowali także, aby środki 
masowego przekazu szerzej 
prezentowały problematykę ru­
chu. K. Barcikowski poinfor­
mował aktyw komitetu o aktu­
alnych pracach rządu i powo­
łanych przez niego komisji o-

(Dokończenie na str. 2)

Na budowie 
Elektrowni „Bełchatów”

N A  b u d o w ie  E le k t r o w n i  „ B e ł ­
c h a tó w ”  —  n a jw ię k s z e j  in w e s ty c j i  
e n e rg e ty c z n e j k r a ju  — d o k o n a n o  
w a ż n e j o p e r a c j i  te c h n ic z n e j .  U s ta ­
w io n o  na  p r z y g o to w a n y m  w c z e ś ­
n ie j  fu n d a m e n c ie  s to ja n  g e n e ra to ­
r a  p ie rw s z e g o  b lo k u .  P o d n ie s ie n ia  
k o r p u s u  g e n e r a to ra  w a ż ą c e g o  po  
u z b r o je n iu  250 to n  n a  w y s o k o ś ć  
12 m e t r ó w  i  u s ta w ie n ia  g o  na  f u n ­
d a m e n c ie  d o k o n a n o  za p o m o c ą  
d w u  z e s p o lo n y c h  s u w n ic  o  u d ź w i­
g u  140 to n  k a ż d a .

Ważne ustalenia

W  PLO podpisano 
porozumienie

24 W RZEŚNIA przedstawicie- —85, zamykają się liczbą 56 
le Rady Zakładowej, Ogólnoza- jednostek. Z tego programu do 
kładowego Komitetu Pracowni- chwili obecnej zakontraktowa- 
czego i kierownictwa Polskich no w stoczniach zagranicznych 
Linii Oceanicznyćh podpisali jedynie 8 jednostek. Na pozo- 
protokół uzgodnień z zespołem stałe 48 statków brak wiążą- 
resortowym, działającym w ra- cych kontraktów. Uzgodniono, 
mach Komisji Rządowej, w  że najważniejszym dostawcą 
sprawie realizacji postulatów statków dla PLO musi być kra- 
z,głoszonych przez załogę Pol- jowy przemysł okrętowy, a tyl- 
skich L in ii Oceanicznych. • ko w  razie braku możliwości 

Komisja przyjęła do wiado- technicznych lub groźby niedo- 
mcści wszystkie postulaty trzymania terminów statki bę- 
prze^siębiorstwa dotyczące pro- d-zie się importować. W stoczni 
gramu rozbudowy floty linio- krajowej zbudowany ma być 
wej. Potrzeby tonażowe, okreś­
lone w programie na lata 1981 (Dokończenie na str. 2)

Spotkani®
przedstawicieli MKR 

z  dziennikarzami
WARSZAWA PAP. 24 bm., w wych warunków jogo funkcjono- 

godzinach wieczornych grupa wonią, udziału w rozwiązywaniu 
przedstawicieli międzyzakłado- złożonych problemów gospodar- 
wych komisji robotniczych, które czych,. produkcyjnych, a także —  
tego samego dnia — jak infor- czynników gwarantujących kon- 
mowaliśmy — złożyły w Sądzie sekwentną i skuteczną realizację 
Wojewódzkim w Warszawie wnio- przez obie strony porozumień za- 
sek o rejestrację statutu Nieza- wortych między komisjami rządo- 
leżnego Samorządnego Związku wymi a komitetami strajkowymi 
Zawodowego „Solidarność" z
siedzibą w Gdańsku, spotkała się (Dokończenie na str. 2) 
z dziennikarzami krajowymi i za­
granicznymi. Spotkanie odbyło się 
w Centrum Informacyjno-Praso- 
wym „Interpress'' i miało cha­
rakter konferencji prasowej. Dla 
przedstawicieli MKR, a przede 
wszystkim dla Lecha Wałęsy z 
Gdańska, była ona okazją do od­
powiedzi na liczne pytania doty­
czące rozmaitych kwestii. Konfe­
rencja rozpoczęła się od przed­
stawienia — w zarysie — tego, 
co wiązało się z pobytem przed­
stawicieli MKR w Warszawie, z 
aktem rejestracji związku „Soli­
darność''.

Pytania i odpowiedzi dotyczyły 
w pierwszym rzędzie oceny obec­
nej sytuacji w kraju, zwłaszcza 
gospodarczej, stanowiska komisji 
robotniczych w kwestiach progra­
mu działania związku, statuto-

uwag
wypowiadanych w kuluarach 
nowojorskiej siedziby ONZ wy­
nika, że to spokojne, jasne ex­
pose na temat niezmiennych za 
sad polskiej polityki zagranicz­
nej, nawiązujące do podejmo­
wanych w kraju działań na 
rzecz rozwiązania trudności o- 
biektywnych i subiektywnych 
oraz potwierdzające w całej roz 
ciągłości kontynuację polskiej 
aktywności dla powstrzymania 
wyścigu zbrojeń i przeciwdzia­
łania regresowi w dziedzinie 
odprężenia na kontynencie eu­
ropejskim, spotkało się z do­
brym przyjęciem.

Przyjęcie to jest jeszcze jed­
nym potwierdzeniem, że świat 
pragnie widzieć Polskę, jako 
istotny czynnik stabilizacji i po 
koju w Europie; jako kraj, któ 
ry w  ważki sposób przyczynia 
się do realizacji zasad K arty  
Narodów Zjednoczonych.

Irak i Iran podajq

sprzeczne informacje

Zacięte walki
w porcie Ckcramszar

BAGDAD, TEHERAN, TO­
K IO  PAP. Trwa irańsko-iracki 
konflikt zbrojny. Irak  twierdzi, 
że wojska tego kraju odniosły 
sukcesy na terenie bogatej w  
ropę naftową prowincji Chuze- 
stan. Japońskie Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych, cytując 
raport swego konsulatu w  Cho-‘ 
ramszar, podało, że dziś rano 
w tym porcie irańskim toczyły 
się zacięte walki. W  czwartek 
Irak  podał, że objął kontrolę 
nad Choramszarem. Informacja 
ta została zdementowana w 
Teheranie przez sztab główny 
arm ii irańskiej.

Przewodniczący Organizacji 
Wyzwolenia Palestyny Jaser 
Arafat ma przybyć dziś z mi­
sją mediacyjną z Bagdadu do 
Teheranu.

* * *
N O W Y  J O R K  P A P . D z iś  o d b ę d z ie  

s ię  w  N o w y m  J o r k u  k o n fe r e n c ja  
k r a jó w  Is la m s k ic h  p o ś w ię c o n a  s zu ­
k a n iu  d r ó g  m e d ia c j i  w  k o n f l i k c ie  
i r a ń s k o - d r a c k im .  ź r ó d ła  d y p lo m a ­
ty c z n e  w  N o w y m  J o r k u  tw ie r d z ą ,  że 
r i i i s ja  p o k o jo w a  k r a jó w  is la m s k ic h  
m o g ła b y  u d a ć  s ię  d o  B a g d a d u  i  
T e h e r a n u  w  k i l k a  g o d z in  p o  p o d ję ­
c iu  fo r m a ln e j  d e c y z j i  o  p r z e rw a n iu  
o g n ia .

H O LA N D IA . Polski „ Po­
lonez”  na u licy  Vlissvngen. 

(CAF-A . Rybczyński)
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W  PLO podpisano 
porozumienie

(Dokończenie ze str. 1) ciężkiego i maszyn rolniczych, 
które gwarantowałoby Polskim 

też statek pasażerski — na- Liniom Oceanicznym dostawy 
stępca „Stefana Batorego”. Na- potrzebnego tonażu, 
leży więc jak najszybciej do­
prowadzić do wiążącego poro- Komisja Rządowa przyjęła do 
zumienia między resortami han- rozpatrzenia postulat w spra- 
dlu zagranicznego i gospodar- wie przekazania Polskim L i­
ki morskiej oraz przemysłu niom Oceanicznym promów pa- 

sażersko-samochodowych, eks­
ploatowanych przez Polską Ze.

K. Barcikowski 
i F. Kaim — 

w Hucie „Lenina”
(Dokończenie ze str. 1)

raz ustosunkował ię do przed­
łożonych mu post.ilatów wska­
zując, że wiele z nich jest już 
w  trakcie załatwiał a bądź jtit  
zostało załatwionych, wiele zaś 
doczeka się możlh. ;e szybkiej 
realizacji. Oświadt ;ył też, że 
postulat dotyczący zerszej in­
formacji będzie spełniony.

Do spraw dotyczących kom­
binatu ustosunkował się Fran­
ciszek Kaim podkreślając, że 
istniejący program rozbudowy 
i modernizacji Huty im. Lenina 
będzie sukcesywnie realizowa­
ny, dzięki czemu poprawie ule­
gnie jakość produkcji oraz wa­
runki pracy załogi. Min. Kaim, 
który przed spotkaniem zwie­
dził niektóre, najstarsze wy­
działy kombinatu m. in. kok­
sownie, aglomerownie i walców 
nię gorącą — zapowiedział po­
wołanie specjalnej komisji do 
ustalenia stanu bhp na wszyst­
kich stanowiskach pracy.

Problemem priorytetowym  
stanie się również ochrona 
środowiska. Zarówno hutnicy, 
jak i min. Kaim, wskazywali 
na możliwość osiągnięcia w tej 
dziedzinie znaczących efektów  
jeszcze przed podjęciem zasad­
niczych spraw modernizacji u- 
rządzeń.

K. Barcikowski spotkał się 
również z kierownictwem mię­
dzyzakładowego komitetu zało­
życielskiego Niezależnych Samo­
rządnych Związków Zawodo­
wych huty.

glugę Bałtycką. Przyjęła też 
do opracowania wnioski (któ­
re przedłoży rządowi) doty­
czące zwiększenia samodziel­
ności przedsiębiorstwa, wyposa­
żenia go w  sprzęt komputero­
wy oraz zwiększenia potencjału 
stoczni remontowych i rozbudo­
wy zaplecza lądowego portów 
i armatora dla efektywnego 
wykorzystania nowoczesnych 
statków kontenerowych i kon­
tenerowego taboru samochodo­
wego.

Uzgodniono również, iż Ko­
misja przedstawi rządowi wnio­
sek Polskich Linii Oceanicznych 
dotyczący powołania resortu 
gospodarki morskiej, oddzielo­
nego od resortu handlu zagra­
nicznego. Struktura reaktywo­
wanego resortu powinna pokry­
wać się z potrzebami i przekro­
jem gospodarki morskiej —  
specyficznej dziedziny o dużym 
wpływie na rozwój innych ga­
łęzi gospodarki narodowej i bi­
lans płatniczy kraju. Rząd 
wniesie pod obrady Sejmu pro­
jekt ustawy o pracy na pol­
skich statkach handlowych, 
której treść zostanie uzgodnio­
na z przedsiębiorstwami arma­
torskimi.

Dokonana ma być również 
podwyżka płac wszystkich pra­
cowników morskich i lądo­
wych PLO o jedną grupę oso­
bistego zaszeregowania.

Porozumienie zostało podpi­
sane przez wiceministra han­
dlu zagranicznego i gospodarki 
morskiej Tadeusza Żyłkowskie- 
go, dyrektorów departamentów, 
przez naczelnego dyrektora Pol­
skich Linii Oceanicznych, prze­
wodniczącego KSR, przewodni­
czącego Ogólnozakładowego Ko­
mitetu Pracowniczego, przewód 
niczącego Rady Zakładowej, 
przewodniczącego ZZ ZSMP.

(tski)

Znaczne opóźnienia
w produkcji
wielu wyrobów

(Dokończenie ze str. 1) 
przez Radę Ministrów uchwa­
ły w  sprawie kooperacji, przy­
noszącej wiele nowych w na­
szej praktyce gospodarczej ro­
związań, podkreślił on, że w o- 
becnej, wyjątkowo trudnej sy­
tuacji, w stosunku do odpo­
wiedzialnych za przerywanie 
powiązań kooperacyjnych bez 
wcześniejszego uzgodnienia z 
odbiorcą będą wyciągane kon­
sekwencje. Niezbędne jest dzia­
łanie, zmierzające do lepszego 
wykorzystywania i bardziej o- 
szczędnego użytkowania mate­
riałów, surowców i paliw, 
zwłaszcza węgla. Osłabienie 
tempa jego wydobycia (dzien­
na produkcja jest o kilkadzie­
siąt tysięcy toń niższa od za­
dań) spowodowało duży deficyt' 
tego paliwa w gospodarce.

Wicepremier zapowiedział też, 
że na przełomie października i 
listopada br. opracowane już 
będą główne założenia i zasa­
dy reform gospodarczych. Na 
tej bazie będzie można wpro­
wadzać rozwiązania o charak­
terze systemowym. Chodzi — 
ogólnie mówiąc — o przyjęcie 
rozwiązań optymalnych dla o- 
becnego etapu naszego rozwo­
ju  gospodarczego.

Tylko w jednym roku spowodowali

straty w wysokości ponad 10 min zł

Niegospodarność
będzie ukarana

TARNÓW  PAP. Organa M i- ne i wzrost robocizny. W kon- 
licji Obywatelskiej woj. tarnow sekwencji wiele owoców i wą­
skiego ustaliły, że w wyniku rzyw ulegało zepsuciu; musiano 
niegospodarności dyrekcji Za- je oddawać jako paszę lub do 
kładu Przetwórstwa Owocowo- przerobu na wino. Z tego tylko 
Warzywnego w Ląkcie Górnej tytułu zanotowano straty w wy 
przedsiębiorstwo to poniosło w  sokości 4,5 min zł. Straty na 
roku gospodarczym 1978 straty sumę 1,2 min zł powstały w 
w wysokości 10 milionów 768 wyniku przekroczenia norm zu- 
tysięcy złotych. Pełną odpowie- życia spirytusu oraz cukru przy 
dzialność za spowodowanie tych produkcji winiarskiej. Stw ier- 
strat ponoszą naczelny dyrektor dzono, iż dyrektorzy weszli w 
Jacek K. oraz jego zastępcy kontakt z dostawcami owoców 
Roman R. i Jan Ch. Sprawa i warzyw, którzy za łapówki 
trafiła już na wokandę Sądu przekazywali do zakładu suro- 
Wojewódzkiego w Tarnowie. wiec niepełnej wartości Stąd

Tak wysokie straty powstały notowany wysoki — dochodzą- 
m. in. w  wyniku nieuzasadnio- cy nawet do 70 proc. — wskaź- 
nych zakupów, po wyższych ce- nik odpadów produkcyjnych, 
nach i zawsze w 1 klasie, owo- Wywierano też presję na zało- 
ców i warzyw z innych odleg- gę, aby tolerowała ten stan 
łych województw, zamiast na rzeczy, 
terenie własnego regionu. Nie
zwracano przy tym uwagi na 
rzeczywistą jakość surowców, 
które poddawano następnie mro 
żeniu bez sortowania, co powo­
dowało dalsze straty produkcyj

W interesie rodziny,

w interesie społeczeństwa

IX Szczecińskie 
Sympozjum Naukowe

w ię k s z y c h  l  n a jg r o ź n ie js z y c h  p la g  
s p o łe c z n y c h . T e m a te m  z b liż a ją c e g o  
s ię  S y m p o z ju m  je s t  ..D Z IE C K O  — 
R O D Z IN A  —  A L K O H O L ” . W  r a ­
m a c h  te g o  te m a tu  w y g ło s z o n e  zos ta  
n ą  r e fe r a t y  d o ty c z ą c e  z ja w is k  z za 
k r e s u  p a to lo g i i  s p o łe c z n e j,  z w ła s z ­
cza  r o d z in y ,  w ią ż ą c e  s ię  z  n a d u ż y ­
w a n ie m  a lk o h o lu .

Z o s ta n ą  o m ó w io n e  1 p r z e d y s k u to ­
w a n e  p r o b le m y  n a d u ż y w a n ia  a lk o ­
h o lu  ja k o :

J — c z y n n ik a  k r y m in o g e n n e g o  ł  w lk
v i f ^ R«ŝ N jIE M  Z a r z a d u  W o je w o d z -  ty m o g e n n e g o  w  p rz e s tę p c z o ś c i p rz e  
i ! i ® °  S p o łe c z n e g o  K o m i te tu  P r z e -  c lw R J  „ d ż i n i e  i m ło d z ie ż y , 
c iw a lk o h o lo w e g o ,  p r z y  w s p ó łu d z ia -  _  n r z v c z v n v  n a ru s z e ń  o ra w a  
? z i ? , T ! n d y  W o je w ó d z k ie j  M O , O d -  _  u s z k o d z e ń  ? ia la  i  ro z
w ™ . S . ^ Ze<i 1.ńsi ! eSO 1PolJ lcŁeKO ,t o T s t r o jó w  z d r o w ia  w  z w ią z k u  ze zn e - 
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Konferencja prasowa przedstawicieli
(Dokończenie ze sir. I)  ry treści I konkluzji spotkania, związku z komplikacjami gospo- kilkakrotnie, a dotyczące płasz-

w Gdańsku, Szczecinie i na Slą- jakie odbyto się tego samego dorczyml pytania — istnieje pilna czyzn I możliwości współdziała- 
sku. Choć na konferencji rabie- dft,a w Urzędzie Rady Ministrów, potrzeba jak najszybszego przy- nia związku „Solidarność'' z 
roli gtos przedstawiciele komisji spotkania przedstawicieli rządu z wrócenia normalnego rytmu pra- istniejącymi branżowymi związka- 
robotniczych ze Szczecina — Ma- przedstawicielami międzyzaktado- cy, ładu i spokoju, usprawnienia mi. Stwierdzono natomiast m. in.: 
rian Jurczyk i z Huty „Katowice" wycb komisji robotniczych. W no- obiegu informacji niezbędnej dla „Będziemy się z n mi ścigać w 
— Kazimierz Switoń, to odpowie- wiązaniu do tych pytań odpowie- upowszechnienia świadomości, iż dobrym gospodarowaniu" 
dzi udzielaf przede wszystkim dz* M y  krótkie, enigmatyczne: porozumienia zawarte w Gdańsku, Wviainiono również że adv 
Lech Wałęsa. Do mego też ad- »Mówiliśmy o bolączkach". „Nie Szczecinie i na Śląsku dotyczą przyjdzie ku temupora i będzie 
resowono najwięcej pytań. Wy- prowihsmy sobie komplementów", przecież ludzi pracy w całym kra- to potrzebne udostępniony zosta- 
rażał on więc zarówno swoje o- czas teraz na oklaski”. ju I od wszystkich wymagane nje szerzej statut związku Soli-
sobiste poglądy i prywatne oce- W pytaniach i odpowiedziach jest zrozumienie co do odpowie- dorność". W odpowiedzi na jedno
ny, jak też opinie zgodne — jego często przewijały się sprawy wa- dzialności za ich spełnienie. z pytań poinformowano, że sta-

. 2 ruiików niezbędnych dla rzetelnej Na wszystkie pytania odpowie- nowiska komitetów w Szczecinie
łych działaczy MKR. Podkreślił on realizacji porozumień, postulatów dzi były krótkie i dobitne, choć i Gdańsku są w podstawowych 
m. in., że aktyw komisji nie ma przyjętych przez obie strony do nie zawsze sięgały sedna sprawy, kwestiach zgodne, choć — oczy- 

podobnie jak on ambicji wykononia. Jeden z dziennikarzy omijały często istotę złożonych wiście —  w szczegółach różnią 
politycznych. Stwierdził w zwtą2-  zagranicznych zadał w tym kon- obecnie problemów zarówno spo- się między sobą. Zadających py- 

. z tym np.: „Nie chcę być tekście pytanie, czy czasami żq- łeczno-politycznych, jak i gospo- tania interesowały również zasoby 
większym mz jestem", „Naszym dania płacowe nie przekraczają dorczych. Wypowiedzi responden- finansowe komitetu w Gdańsku, 
g ownym zadaniem .jest kontro- możliwości państwa, nie liczą się tów miały często charakter hipo- Odpowiadając, L. Wałęsa powie- 
lowome realizacji pracowniczych z realną sytuacją. W podobnym tez, jako że np. kwestii pro- dział: „Nawet bank nie ujawnia 
postulatów , „Nigdy me wypowia- kierunku zmierzało pytanie, a ra- gromu trybu funkcjonowania stanu konta. Pomoc finansowa 
da u«* Sl? W sProwoc^ PoHtycz- czej opinia o niebezpieczeństwie Niezależnego Związku Zawodo- nadchodzi od innych związków, z
n Ĉ r.' V», tem związków- powstania krici inflacyjnej. L. Wa- wego „Solidarność" nie ma jesz- Zachodu, od prywatnych obywa-
cem ... Wskazywał on też — w łęsa przyznały w związku 2 tym, cze pełnego obrazu. Porą do teli". Poinformował on także, że
odpowiedzi na pytania dziennika- że wydajność produkcyjna nie przedstawienia tego w pełnym komitet wydaje swoją gazetę, 2
rzY ze jest jeszcze zbyt wcze- podniosła się, że oczywiście za- świetle będzie uzyskanie przez — 4 kartki, i że spodziewa się, 
śnie na formułowanie josnych, ostrza to trudną sytuację zaopa- związek osobowości prownej. Na iż przyjaciele także w tej spra- 
precyzyjnych, programowych za- trzeniową. Faktem jest —• powie- razie ma więc on charakter tery- wie pomogą. W odpowiedzi na 
dan związku i trybu jego funk- dział —  że niektóre postulaty by- tonalny, obejmuje okręgi, a w inne pytonie sformułowane przez 
Cjonowama w konkretnej sytuocji ły i są może zbyt wygórowane, przyszłości — jak powiedział L. jednego z dziennikarzy: Czy są 

ziałacze związku nabierają da* ole liczymy, że dobrą pracą będzie Wałęsa —-  pójdziemy na branże, gdzieś w świecie niezależne związ 
d<3*w,0dC2eoia, uczą się. można je zrealizować. W odczuciu Nie było wyczerpujących odpo- k zawodowe? —  padła odpo- 

Kilka pytań dotyczyło atmo-sfe- odpowiadających na zadawane w wiedzi na pytonie, zadawane wiedź, ¡ż ideału nie ma.

Rozpatrywanie 
spraw drukarzy
W SZCZECIŃSKICH Zakła­

dach Graficznych zakończyła 
się dziś druga tura rozmów 
prowadzonych pomiędzy Zakła­
dową Komisją Robotniczą re­
prezentującą załogę Szczeciń­
skich Zakładów Graficznych a 
Komisją Resortową Minister­
stwa Kultury i Sztuki, której 
przewodniczył z upoważnienia 
tegoż ministerstwa inż. Jan 
Kluczek.

Obrady poświęcone były roz­
patrywaniu żądań i postulatów 
wysuniętych przez załogę wo- 
bez Komisji Resortowej.

Komisja Resortowa przyjęła 
do wiadomości część postula­
tów, które zostaną przekazane 
ekspertom, opracowującym no­
wy układ zbiorowy dla pra­
cowników przemysłu poligra­
ficznego. Nie osiągnięto nato­
miast porozumienia odnośnie 
postulatów socjalno-płacowych. 
Różnicę poglądów zgłoszono do 
rozpatrzenia Komisji Mieszanej 
powołanej przez prezesa Rady 
Ministrów.

Załoga Szczecińskich Zakła­
dów Graficznych po uzgodnie­
niu z Komisją Resortową M i­
nisterstwa Kultury i Sztuki o- 
czekuje na pozytywne rozpa­
trzenie tych postulatów w cią­
gu trzech dni.

„Police-2”

Nie te
przediifLiorslwa...

— W  Z W .IĄ Z K U  z u k a z a n ie m  sic 
w  W a s z y m  d z ie n n ik u  z d n ia  2 4 .IX  
1980 i .  a r t y k u łu  d o ty c z ą c e g o  z a p le ­
cza  s o c ja ln e g o  na  b u d o w ie  „P o -  
l ic - 2 ’ p t  „Z d e w a s to w a n e  zap iecz« 
s o c ja ln e  w ie l k ie j  b u d o w y ”  u p r z e j­
m ie  p ro szę  o  za m ie s z c z e n ie  s p ro ­
s to w a n ia  b łę d ó w  w  n a z w a c h  p rze d - 
s ię b io r s tw  k tó r e  w k r a d ły  s ię  d« 
w w . m a te r ia łu .

W  te k ś c ie  w s p o m in a  s ię  o z a p le ­
czu  s z c z e c iń s k ie g o  . . I n s ta lu ”  k t ó r i  
w  r z e c z y w is to ś c i n a le ż ą  d o  „ M o s to ­
s ta lu ”  P o z n a ń  — O d d z ia ł w  Szcze­
c in ie .  R ó w n ie ż  p o m ie s z c z e n ia  z n a j­
d u ją c e  s ię  w  t r z e c im  „ Z e b c u ”  n a ­
le żą  d o  p r z e d s ię b io r s tw  „ E le k t r o -  
m o n ta ż u ”  z B y d g o s z c z y , P o z n a n ia  
S z c z e c in a , a n ie  „ E n e rg o m o n ta ż u * - 
j a k  je s t  p o d a n e  w  te k ś c ie .

U w a ż a m y , że z a m ie s z c z o n y  a r t y ­
k u ł  o d d a je  w e  w ła ś c iw y  sp o s ó b  s ta n  
n ie k tó r y c h  z a p le c z y  n a  b u d o w ie  ..Pe 
l ic - 2 ” , s zk o d a  w ie c .  że u k a z a ły  sie 
p o w y ż s z e  n ie ś c is ło ś c i

R z e c z n ik  n ra s n w y  GDW 1 
w  P o lic a c h  

W . A B K O W IC Z
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K o m e n ta rz  R E U T E R A

Problemy gospodarcza 
świata zachodniego

LO ND YN PAP. W  spe­
cjalnym komentarzu po­
święconym problemom go­
spodarczym świata zachód 
niego agencja REUTERA  
pisze m. in.:

Rozmowy
Grcmyko -  Muskie
NOW Y JORK PAP. Minister 

spraw zagranicznych ZSRR 
Andriej Gromyko i sekretarz 
stanu USA Edmund Muskie 
dokonali wczoraj w  Nowym  
Jorku wymiany poglądów na 
temat problemów dotyczących 
rozpoczęcia rokowań w spra­
wie ograniczenia zbrojeń jądro­
wych. Osiągnięto porozumienie, 
że przedstawiciele ZSRR i USA  
spotkają się w  Genewie w  ty ­
godniu rozpoczynającym się 13 
października br. w celu przy­
stąpienia do praktycznego omó­
wienia tych problemów.

Austriacka TV 
o Warszawie
W IE D E Ń  P A P . W  I I  p r o g r a m ie  

T v  a u s t r ia c k ie j  n a d a n y  z o s ta ł p r a ­
w ie  4 5 -m Ł n u to w y  p r o g r a m  d o k u ­
m e n ta ln y  p o ś w ię c o n y  W a rs z a w ie . 
A u d y c ja  u k a z a ła  s ię  w  r a m a c h  
n a d a w a n e g o  p rz e z  T V  a u s t r ia c k ą  
s e r ia lu  p t .  „ W ie lk ie  m ia s ta  ś w ia ­
ta ” . F i lm  o  W a rs z a w ie , k tó r e g o  
a u to re m  je s t  z n a n y  p o ls k i  d o k u ­
m e n ta l is ta  — T a d e u s z  M a k a rc z y ń -  
s k i ,  z o b ra z o w a ł w  s k r ó c ie  h is to r ię  
m ia s ta  o d  k o ń c a  X V I  w . ,  k ie d y  
ó w c z e s n a  W a rs z a w a  l ic z y ła  20 ty s .  
m ie s z k a ń c ó w , p rz e z  n a s tę p n e  w ie k i  
a ż  p o  cz a s y  w s p ó łc z e s n e . T e le w i­
d z o m  z a p re z e n to w a n o  r o z w ó j  m ia r  
s ta ,  je g o  r o lę  ja k o  o ś ro d k a  k u l t u ­
r y  i  o ś w ia ty  o ra z  m y ś l i  i  r u c h ó w  
p o l i t y c z n y c h  k r a ju .

P r z y p o m n ia n o  w  s z e r o k ie j s e k ­
w e n c j i  d z ie je  W a rs z a w y  p o d cza s  
o k u p a c j i  h i t le r o w s k ie j ,  w a lc z ą c e j ó 
lu d z k ą  g o d n o ś ć  i  p r z e t r w a n ie  n a ­
r o d u .  P rz e d s ta w ia  s ię  t r a g e d ię  Ż y ­
d ó w  s k a z a n y c h  p rz e z  h i t le r y z m  na  
z a g ła d ę . W ie le  u w a g i p o ś w ię c o n o  
P o w s ta n iu  W a rs z a w s k ie m u , a n a ­
s tę p n ie  o d b u d o w ie  s to l ic y  ze s tra s z  
l iw y c h  z n is z c z e ń  w o je n n y c h .

W  M IA R Ę  jak  recesja i wal­
ka z inflacją dają się ostrzej 
we znaki, miliony ludzi w  kra­
jach uprzemysłowionego Zacho­
du wyrzuca się z pracy stwa­
rzając tym samym niebezpiecz­
ne problemy socjalne. Wydaje 
się, iż większość rządów jest 
przeświadczona, że inflacja po­
zostaje głównym wrogiem. Je­
dnakże znajdują się one pod 
coraz większą presją na rzecz 
niezbędnej akcji w celu two­
rzenia miejsc pracy. Niektórzy 
eksperci obawiają się, że mo­
że to skłonić rządy do zbocze­
nia z kursu i w  rezultacie do 
jeszcze gorszego kryzysu i 
wzrostu inflacji w  przyszłości. 
W  minionym dziesięcioleciu 
wśród kół rządzących w  kra­
jach uprzemysłowionych prze­
ważała zdecydowana wola po­
wstrzymania inflacji; uważano 
to za najwyższy priorytet.

Wzrost bezrobocia uważano 
za nieunikniony rezultat poli­
tyk i antyinflacyjnej. Miano je­
dnak nadzieję, że pokonanie 
inflacji w ostateczności pokona 
bezrobocie torując drogę solid­
nym inwestycjom wolnym od 
obaw przed stałym wzrostem 
cen i kosztów.

Ś W IA T O W E  o rg a n iz a c je  g o s p o d a r ­
cze  ja k  n p . M ię d z y n a r o d o w y  F u n ­
d u sz  W a lu to w y  n ie u s ta n n ie  n a w o ­
ły w a ły  d o  c ie r p l iw o ś c i  1 d o  ś m ia ­
łe g o  k o n ty n u o w a n ia  p o w ś c ią g liw e j 
p o l i t y k i  w  c e lu  p o w s tr z y m a n ia  
w z ro s tu  c e n  i  p ła c .  W  re z u lta c ie ,  
n ie  m a  o z n a k  ja k ie jś  is to t n e j  p r ó ­
b y  z a p o c z ą tk o w a n ia  p e w n e g o  o ż y ­
w ie n ia  n a  r y n k u  p r a c y .  R z ą d y  
o b c ię ły  w y d a t k i  n a  c e le  p u b l ic z n e  
i  z a o s t r z y ły  w a r u n k i  u d z ie la n ia  
k r e d y tó w  u s i łu ją c  w  te n  spo sób 
k o n t r o lo w a ć  n a p ły w  i  p r z e p ły w  p ie ­
n ią d z a . •

L e c z  w  n ie k tó r y c h  w ię k s z y c h  k r a ­
ja c h  b e z ro b o c ie  w z ro s ło  d o  te g o  
s to p n ia , że  m o ż e  p o c ią g n ą ć  n ie b e z ­
p ie c z n e  n a s tę p s tw a  p o l i t y c z n e .  S ły ­
c h a ć  o b a w y ,  że  s p o łe c z e ń s tw o  z o ­
s ta n ie  z a g ro ż o n e  p rz e z  o g ro m n ą  l ic z ­

b ę  lu d z i ,  z w ła s z c z a  m ło d z ie ż y  be z  
c e lu  1 z g o r z k n ia łe j  b r a k ie m  p e r ­
s p e k ty w  o t r z y m a n ia  p r a c y .  C o  g o r ­
sza, n ie k tó r z y  e k s p e rc i o s t rz e g a ją , 
że  b e z ro b o c ie  n ie  je s t  w c a le  p r o b ­
le m e m  ty m c z a s o w y m  le c z  s ta n ie  s ię  
c z y m ś , z c z y m  s p o łe c z e ń s tw a  — 
w  m ia r ę  j a k  te c h n ik a  o g ra n ic z a  s i­
łę  ro b o c z ą  —  b ę d ą  m u s ia ły  w s p ó ł­
ż y ć  n a w e t  g d y  o b e c n a  fa la  r e c e s ji  
o p a d n ie . J e ż e li c h o d z i o  W ie lk ą  
B r y ta n ię  k o m e n ta rz  p r z e w id u je ,  że 
z p o c z ą tk ie m  la t  90 l ic z b a  b e z ro ­
b o tn y c h  d o jd z ie  d o  5 m in .  B r y t y j ­
c z y c y  b y l i  o s ta tn io  w s tr z ą ś n ię c i 
w ia d o m o ś c ia m i,  że  p o  ra z  p ie rw s z y  
o d  1936 r o k u  t j .  o d  c z a s ó w  d e p r e s ji  
b e z ro b o c ie  o b ję ło  2 m in  osó b , c z y l i  
8,3 p r o c .  s i ł y  ro b o c z e j.

W  S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h  w  l i p -  
c u  b r .  b y ło  8,2 m in  b e z r o b o tn y c h  
c z y l i  7,8 p r o c .  s i ł y  ro b o c z e j.  P o  
ra z  d r u g i  od  cza su  d r u g ie j  w o jn y  
ś w ia to w e j  k r a j  te n  n o tu je  ta k  w y ­
s o k ą  l ic z b ę  lu d z i  b e z  p r a c y .  E k o ­
n o m iś c i  z a d m in is t r a c j i  C a r te ra  
p r z e w id u ją ,  że z k o ń c e m  te g o  r o ­
k u  b e z ro b o c ie  o s ią g n ie  8,5 p r o c .  i  
p o z io m  te n  u t r z y m a  s ię  w  1981 r o ­
k u .

W  k r a ja c h  E W G  w  u b ie g ły m  m ie ­
s ią c u  b e z ro b o c ie  o s ią g n ę ło  n a jw y ż ­
s z y  p o z io m  w  c ią g u  22 l a t  (o k o ło  
6,7 m in  lu d z i  b e z  p r a c y ) .  W e d łu g  
s ta ty s ty k  E W G  je s t  to  6,1 p ro c . 
s i ł y  r o b o c z e j.  O c z e k u je  s ię , że s p ra ­
w a  b e z ro b o c ia  b ę d z ie  ro z p a tr y w a n a  
n a  s e s j i  je s ie n n e j .  J e d n a k ż e  m in i ­
s t r o w ie  f in a n s ó w  w s p ó ln o ty  p r z y ­
z n a l i  ju ż ,  że  in f la c ja ,  k tó r a  — w e ­
d łu g  p r z e w id y w a ń  w  t y m  r o k u  m a  
w y n o s ić  p r z e c ię tn ie  12,3 p ro c . m u s i 
b y ć  ta k ż e  s p ra w ą  p r io r y te to w ą .

Amerykańskie
eksplozje podziemne

W ASZYNGTON PAP. Jak 
zakomunikowało Ministerstwo 
Energetyki USA, 25 bm. Stany 
Zjednoczone dokonały na pu­
styni Nevada dwóch podziem­
nych eksplozji nuklearnych. 
Siła wybuchu każdej z nich 
wynosiła 20—150 kiloton.

Stany Zjednoczone dokonały 
w  br. 12 podziemnych prób­
nych wybuchów nuklearnych.

Agencja Prasowa „Orbis“

specjalnie dla „Kuriera Szczecińskiego“

Nowe perspektywy  
dla ludzi chorych na nerki

Francja zbuduje 
dwa lotniskowce

n u k le a r n e
P A R Y Ż  P A P . W  P a ła c u  E l iz e js k im  

o d b y ło  s ię  p o s ie d z e n ie  R a d y  O b ro ­
n y ,  n a  k t ó r y m  p o d ję to  d e c y z je  o 
z b u d o w a n iu  d la  f r a n c u s k ie j  m a r y ­
n a r k i  w o je n n e j  d w ó c h  lo tn is k o w ­
c ó w  o n a p ę d z ie  n u k le a r n y m .  Z o s ta ­
n ą  o n e  o d d a n e  d o  u ż y t k u :  je d e n  
w  1991 r .  a  d r u g i  w  2000 r o k u .  
F r a n c ja  je s t  — p o za  S ta n a m i Z je d ­
n o c z o n y m i i  z w ią z k ie m  R a d z ie c ­
k im  — je d y n y m  k r a je m  u t r z y m u ­
ją c y m  lo tn is k o w c e .  O b e c n ie  p o d  
f r a n c u s k ą  b a n d e rą  p ły w a ją  d w a  
t a k ie  o k r ę t y :  „ C le m e n c e a u ”  i  
„ F o c h ”  z b u d o w a n e  w  B r e ś c ie  na  
p o c z ą tk u  l a t  s z e ś ć d z ie s ią ty c h .

D e c y z ja  ta  o z n a c z a , że F r a n c ja  
p r a g n ie  u t r z y m a ć  s w ą  d o ty c h c z a s o ­
w ą  p o z y c ję  i  k ie d y  o b e c n e  lo tn is ­
k o w c e  z a k o ń c z ą  s łu ż b ę  —  z a s tą p ić  
j e  n o w y m i.  N o w y m  e le m e n te m  je s t  
n u k le a r n y  n a p ę d  lo tn is k o w c ó w .

R z e c z n ik  P a ła c u  E l iz e js k ie g o  p o ­
in fo r m o w a ł ,  że b u d o w a  p ie rw s z e g o  
n o w e g o  lo tn is k o w c a  — p o w ie rz o n a  
s to c z n io m  w  B re ś c ie  — w k r ó tc e  
s ię  ro z p o c z n ie . O b a  o k r ę t y  b ę d ą  — 
ta k  ja k  d o ty c h c z a s o w e  — t r z o n e m  
f l o t y  ś r ó d z ie m n o m o rs k ie j z b a zą  w  
T u lo n ie .

PegruHona marynarka
DOWODZTWO amerykań­

skiej marynarki wojennej do­
szło do wniosku, że w  jej sze­
regach jest zbyt wielu otyłych. 
W związku z tym postanowiono 
że oficerowie posiadający nad­
wagą nie bądą awansowali, na­
tomiast podoficerowie bądą 
zwalniani do cywila.

n  s  E R K I  są o rg a n e m  n ie z b ę d -  
| i y §  n y m  d o  ż y c ia ,  p o n ie w a ż  
g i g  u s u w a ją  o d p a d o w e  p r o d u k ­

t y  p r z e m ia n y  m a te r i i .  N a  
szczę śc ie  t a k  ja k  k a ż d y  I n n y  o r ­
g a n  p r a c u ją  m a ją c  w ie lk ą  re z e r ­
w ę , co  p o z w a la  im  n a  p r z e z w y ­
c ię ż a n ie  o b c ią ż e ń , j a k ie  p r z y n o s i 
ze sob ą  ż y c ie .  C z ło w ie k  m o ż e  ż y ć  
z je d n ą  d z ie s ią tą  n e r e k ,  p o d  w a ­
r u n k ie m ,  że  p r o w a d z i  o d p o w ie d n i 
sp o s ó b  ż v c ia  i  s to s u je  p rz e p is a n ą  
d ie tę . J e ś l i  zaś n ie  m a  a n i  t e j  
je d n e j  d z ie s ią te j — w ó w c z a s  p r z y ­
c h o d z i z p o m o c ą  a p a r a tu r a  — 
s z tu c z n a  n e r k a ,  k tó r a  w  z n a c z n e j 
m ie rz e  z a s tę p u je  c z y n n o ś ć  n e r e k  
n a tu r a ln y c h .

T w ó r c ą  p ie rw s z e j s z tu c z n e j n e r k i  
z a s to s o w a n e j u  c z ło w ie k a  b y ł  w  r o ­
k u  1946 p r o fe s o r  N ł ls  A lw a l l  ze 
S z w e c ji .  W  C z e c h o s ło w a c ji  a p a r a tu ­
ra  ta  z o s ta ła  w p r o w a d z o n a  w  r o k u  
’ "55. Z a s to s o w a n o  ją  w  o ś r o d k u  
n e f r o lo g ic z n y m  I I I  K l i n i k i  I n t e r n i ­
s ty c z n e j w  P ra d z e , k ie r o w a n y m  
o rz e z  d.r A lb e r ta  V a łk a .  O ś ro d e k  
te n  s ta ł  s ię  ta k * e  c e n t r u m  s z k o le ­
n io w y m  d la  k r a jó w  s o c ja l is t y c z ­
n y c h .  Ó w c z e s n a  s z tu c z n a  n e r k a  
w ra z  z cr.p -im  w y p o s a ż e n ie m  z a j-  

■ m o w a ła  Je d n o  p o m ie s z c z e n ie , a 
o n ie k ę  n a d  p a c je n te m  s p r a w o w a ło  
k i l k u  le k a r z v  i  p ie lę g n ia r e k .  O d  
te g o  cza su  r o z w ó j  a p a r a tu r y  u le g ł  
z n a c z n e m u  p o s tę p o w i.

J a k  d a le k o  d o s z ła  w ie d z a  le k a r ­
ska?

N a  p y t a n ie  to  o d p o w ie d z ia ł n a m  
p r o f .  d r  A lb e r t  V a le k ,  p r z e w o d n i­
c z ą c y  C z e c h o s ło w a c k ie g o  T o w a rz y ­
s tw a  N e u ro lo g ic z n e g o  i  p rz e w o d .n i-  
c z ą o v  X V I I  K o n g re s u  P u ro ip e -'« k ie ­
g o  T o w a rz y s tw a  D ie l łz y  i  T r a n s ­
p la n ta c j i .  k t ó r y  n ie d a w n o  o d b y ł  

;s ię  w  P ra d z e .

—  D Z I Ę K I  s z tu c z n e j n e rc e  pa ­
c je n c i  d o t k n ię c i  c h o ro b ą  n e r e k  ż y ­
ją  ju ż  d z ie s ię ć , p ię tn a ś c ie  1 o s ie m ­
n a ś c ie  la t .  J e s t t o  w ie l k i  su k c e s , 
je ś l i  u ś w ia d o m im y  s o b ie , że d o ­
p ie ro  w  r o k u  1960 z o s ta ł ro z w ią z a ­
n y  sp o s ó b  le c z e n ia  t y c h  c h o r y c h ,  
u  k t ó r y c h  f u n k c ja  n e r e k  u s ta ła  
b e z p o w ro tn ie .  M e to d a  le c z e n ia  zo­
s ta ła  t a k  u d o s k o n a lo n a , że c h o rz y  
m o g ą  s ię  le c z y ć  s a m i w  d o m u  lu b  
w  s p e c ja ln y c h  o ś ro d k a c h  o r g a n i­
z o w a n y c h  p o za  s z p ita la m i.  R o la  
p ie lę g n ia r k i  w  t a k im  o ś ro d k u  o -  
g ra n ic z a  s ię  je d y n ie  d o  p i ln o w a ­
n ia  p o r z ą d k u .  O ś r o d k i  d ia l iz y  w  
s z p ita la c h  w y k o r z y s ty w a n e  są 
o b e c n ie  je d y n ie  d o  le c z e n ia  p a ­
c je n tó w  z k o m p lik a c ja m i,  c h o r y c h  
n ie z d o ln y c h  d o  s a m o d z ie ln e g o  le ­
cz e n ia  o ra z  ja k o  o ś r o d k i ucza,ce 
p a c je n tó w ,  ja tk  s to s o w a ć  s z tu c z n ą  
n e rk ę .

N a d z ie ją  Jest t r a n s p la n ta c ja  ne ­
r e k .  k tó r a  je s t  n a j le p s z y m  ro z w ią ­
z a n ie m , je ż e l i  s ię  p o w ie d z ie . P o ­
n ie w a ż  je d n a k  n ie  zo s ta ła  d o ty c h ­
czas p rz e z w y c ię ż o n a  n ie to le r a n c y j-  
n o ś ć  tk a n e k ,  60% tr a n s n la n to w a -  
n y c h  n e r e k  w  o k re s ie  do  d w ó c h  
l a t  o d rz u c a n a  je s t  p rz e z  o r g a n iz m  
ja k o  tk a n k a  o-bcegó p o c h o d z e n ia . 
C h o rz y  m u s z ą  w ię c  z p o w ro te m  
p r z y s tą p ić  d o  p r o g r a m u  d ia l iz a ­
c y jn e g o ,  a le c z e n ie  m u s i p r o w a ­
d z ić  s ię  za p o m o c ą  s z tu c z n e j 
n e r k i.

R e w o lu c ją  w  le c z e n iu  d ia l iz ą  
Jest tz w .  c ią g ła  d ia l iz a  p e r it o n a l-  
na  p o p rz e z  o t rz e w n ą .  O trz e w n a  
je s t  ; r o d z a je m  p ó lp rz a p u s z c ż a ln e j 
m e m b r a n y .  .Teśli d o  ja m y  b rz u s z ­
n e j  w p r o w a d z i  s ię  s p e c ja ln y  ro z ­
tw ó r .  w ó w c z a s  s u b s ta n c je  t r u ją c e  
p r z e n ik a ją  z c ia ła  d o  r o z tw o ru  i  
w y d a la n e  są p o p rz e z  w y m ia n ę  ro z ­

Ha tem aty efBiia
RZĄD włoski o krok od upadku. Opozycja zgłosiła wniosek 

'stwierdzający sprzeczność z konstytucją przedłożonego przez 
rząd dekretu reformującego podatki, ograniczającego wydatki 
państwowe i ograniczającego spożycie. Za i przeciw wnioskowi 
głosowała taka sama liczba deputowanych. Gdyby wniosek o- 
trzymoł jeden głos więcej, byłoby to równoznaczne z upadkiem 
gabinetu Cossigi.

Kontrowersje w Indiach. W tym tygodniu rząd Indiry Gandhi 
wydał rozporządzenie o aresztowaniach prewencyjnych, pozwa­
lających władzom osadzoć w areszcie bez sądu na okres do 
roku każdego, kto zostanie uznany za groźnego dla obronności, 
bezpieczeństwa lub parjądku. Wywołało to liczne kontrowersje. 
Opozycja stwierdzo, że jest to „próba wprowadzenia tylnymi 
drzwiami stanu wyjątkowego".

Identyfikacja zamachowców. Policja paragwajska zidentyfiko­
wała zamachowców, którzy zabili b. dyktatora Nikaragui Ana­
stasio Somozę. Są oni członkami partyzantki „Manteneros". Po­
licja zna już personalia sześciu spośród 12 zamachowców.

(ja«)

Niezwykły proces na Węgrzech

Ile jest warta
utracona...

N IE Z W Y K ŁY  proces toczy 
się już od roku przed różnymi 
instancjami węgierskiego w y­
miaru sprawiedliwości. Jak do­
tąd — bez wydania ostateczne­
go werdyktu.

W S Z Y S T K O  za c z ę ło  s ię  w  l ip c u  
1979 r o k u ,  k ie d y  to  3 3 - le tn i J . P . — 
to k a r z  z  z a w o d u , o jc ie c  d w o jg a  
d z ie c i u le g ł  w y p a d k o w i p r z y  p r a c y . 
Z a  w y p a d e k  n ie  p o n o s i w in y .  P o  
w ie lo k r o t n y c h  o p e ra c ja c h  p o w r ó c i ł  
d o  z d r o w ia ,  a le  — n ie s te t y  —  u t r a ­
c i ł  m ę s k o ś ć . P r z e d s ię b io rs tw o , w  
k t ó r y m  p r a c u je  s k ło n n e  je s t  z a p ła ­
c ić  o d s z k o d o w a n ie , a le  je d y n ie  w  
w y s o k o ś c i r ó ż n ic y  p o m ię d z y  p rz e ­
c ię tn ą  p ła c ą  p r a c o w n ik a  a z a s i ł­
k ie m  c h o r o b o w y m , j a k i  o t r z y m y ­
w a ł.

O f ia ra  w y p a d k u  je d n a k  a rg u m e n ­
t u je :  „S z k o d a ,  ja k ą  p o n io s łe m  je s t  
z n a c z n ie  w y ż s z a , b o  w  z a sa d z ie  n ie  
m o ż n a  j e j  o k r e ś lić  p ie n ię d z m i,  g d y ż  
je s t  n ie  d o  n a p r a w ie n ia .  J e s te m  
m ło d y m  c z ło w ie k ie m . O d  czasu  w y ­
p a d k u  p o ż y c ie  m a łż e ń s k ie  s ta ło  s ię  
n ie m o ż liw e .  S y tu a c ja  ta  g r o z i r o z ­
b ic ie m  m e j r o d z in y ” .

Z a  w y rz ą d z o n ą  m u  tz w .  szk o d ę  
n ie m a te r ia ln ą  .T. P . z a ż ą d a ł k w o t y  
200 ty s .  f o r in tó w .

P r a w n ik  p rz e d s ię b io r s tw a  s ta n ą ł 
p rz e d  n ie  b y le  j a k im  d y le m a te m : 
o d s z k o d o w a n ie  za  u t ra c o n ą  m ę s ­
kość?

męskość?
W Ę G IE R S K I k o d e k s  c y w i ln y  *  

1978 r .  r e g u lu je  s p r a w y  p ie n ię ż n e g o  
z a d o ś ć u c z y n ie n ia  za  s z k o d y  n ie m a ­
te r ia ln e ,  a le  z m o d y f ik o w a n y  k o d e k s  
p r a c y  u w z g lę d n ia  t y l k o  w y p a d k i  p o  
1 s ty c z n ia  1980 r .

P r a w n ik  p r z e k a z a ł s p ra w ę  d o  są­
d u , a le  t e n  —  b y ć  m o ż e  d la te g o ^  
że te ż  n ie  m ia ł  je szcze  d o  c z y n ie ­
n ia  z t a k im  p r z y p a d k ie m  — o rz e k ł,  
że w  t e j  s p r a w ie  k o m p e te n tn a  je s t  
z a k ła d o w a  k o m is ja  ro z je m c z a . N a ­
to m ia s t  ó w  o r g a n  o ś w ia d c z y ł,  że 
t a k ie  s p r a w y  n ie  p o d le g a ją  je g o  
k o m p e te n c j i  i  z  p o w ro te m  o d e s ła ł 
a k ta  d o  s ą d u .

A k t a  w ę d r u ją  i  n i k t  n ie  m o że  
r o z s t r z y g n ą ć  s p ra w y .

O D E Z W  A L A  s ię  te ż  m a łż o n k a  
p o s z k o d o w a n e g o . „ T e g o  n ie  m o ż n a  
z a ła tw ić  p ie n ię d z m i —  p o w ie d z ia ła .  
P o s ta n o w i l iś m y  z m ę że m , że bę ­
d z ie m y  m ie ć  t r o je  d z ie c i,  o b e c n ie  
m o ż e m y  l ic z y ć  t y l k o  n a .. .  b o c ia n a . 
M a ją c  t r ó j k ę  d z ie c i,  b e z  t r u d u  o -  
t r z y m a l ib y ś m y  m ie s z k a n ie  z  r a d y  
n a r o d o w e j .  N ie  m ó w ię  ju ż  o  ty m ,  
że m u szę  s ię  w y rz e c  i  in n y c h  rz e ­
cz y . P rz e c ie ż  m ą ż  i  j a  je s te ś m y  
je szcze  m ło d z i. . .  K t o  m i  t o  w s z y s tk o  
w y n a g r o d z i? ”

J a k  r o z s t r z y g n ię ta  z o s ta n ie  ta  b e z ­
p re c e d e n s o w a  s p ra w a , d o tą d  n ie  
w ia d o m o .

W o jc ie c h  S T A N K IE W IC Z  
(B u d a p e s z t —  P A P )

tw o r u .  T e n  sp o só b  le c z e n ia  w y ­
m a g a  J e d y n ie  s p e c ja ln e j r u r k i ,  
k t ó r ą  w p ro w a d z a  s ię  d o  ja m y  b r z u  
s z n e j r o z tw o r y .  C h o ry  u c z y  s ię  
s a m  w y m ie n ia ć  r o z tw ó r  i  je s t  z u ­
p e łn ie  n ie z a le ż n y :  p rz e b y w a  w  
d o m u . m o ż e  p ra c o w a ć  i  p r o w a d z ić  
s w o je  c o d z ie n n e '  ż y c ie .

C e le m , k u  k tó r e m u  z m ie rz a  ś w ia  
t o w y  r o z w ó j  w  t e j  d z ie d z in ie ,  je s t  
o p ra c o w a n ie  s z tu c z n e j n e r k i ,  k t ó ­
ra  b y ła b y  t a k  m ała ., że  m o g ła b y  
b y ć  u m o c o w a n a  n a  c ie le ,  p ra c o w a ­
ła b y  s ta le ,  c h ó r y  m ia łb y  ją  z a w ­
sze p r z y  so b ie  ł  t y l k o  ra z  na  
d z ie ń  w y m ie n ia łb y  z b io r n ik  z p r o ­
d u k ta m i  p r z e m ia n y  m a te r i i  n a  n o ­
w y .

Is tn ie je  p ra w d o p o d o b ie ń s tw o ,  że 
p r o b le m y  te c h n ic z n e ,  k tó r e  n a le ż y  
p o k o n a ć  p r z y  s k o n s t r u o w a n iu  ta ­
k i e j  m a łe j  n e r k i ,  b ę d ą  o p a n o w a n e  
ła t w ie j  n iż  p rz e s z k o d y  b io lo g ic z n e  
p o w o d u ją c e  n ie to le r a n c ję  p r z y  
p r z y jm o w a n iu  tk a n e k .

W  C z e c h o s ło w a c ji  k a ż d e  w o je ­
w ó d z tw o  p o s ia d a  c o  n a jm n ie j  j e ­

I N A  ZD JĘCIU : ośrodek 
I  hem odializy w  praskie j 
I  dzie ln icy Strahov.
\ Foto CTK

d e n  o ś ro d e k  d ia l iz a c y jn y .  M a m y  
r ó w n ie ż  o ś r o d k i ,  g d z ie  p a c je n c i  le ­
czą  s ię  s a m i,  m a m y  ta k ż e  d o m o ­
w e  d ia l iz y  o ra z  p a c je n tó w  le c z o ­
n y c h  w  fo r m ie  c ią g łe j  d ia l iz y  p r z y  
w y k o r z y s ta n iu  o t r z e w n e j.  C z e c h o ­
s ło w a c ja  m a  i  t a k ie  o ś r o d k i ,  g d z ie  
ju ż  o d  s z e re g u  l a t  p rz e p ro w a d z a n e  
są t r a n s p la n ta c je  n e re k . P o z io m  
s p e c ja l is ty c z n y  i  t e c h n ik a  le c z e n ia  
p a c je n tó w  z  n ie d o m o g ą  n e r e k  to  
k la s a  ś w ia to w a .  D o d a ć  n a le ż y , że 
w  C S R S  w s z y s tk ie  k p s z t y  le c z e n ia  
—  a u  te g o  t y p u  p a c je n tó w  w y n o ­
szą o n e  150 000 k o r o n  ro c z n ie  n a  
je d n ą  o so b ę  —  p o k r y w a  p a ń s tw o .

M a r c e la  A N D R L O Y A
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Czy pacjent powinien
z n a ć  p ra w d ę ?

W A R S Z A W A . W  n a s z y m  k r a ­
j u  le k a rz e  z a z w y c z a j n ie  i n f o r ­
m u ją  p a c je n tó w  o  w y k r y t e j  u  n ic h  
c h o r o b ie  n o w o tw o r o w e j .  W  o p in i i  
s p o łe c z n e j u t r w a l i ł o  s ię  p r z e k o n a ­
n ie ,  że  c h o ro b a  ta  s ta n o w i n a j ­
p o w a ż n ie js z e  z a z w y c z a j b e z p o w ro t ­
n e  z a g ro ż e n ie  d la  z d r o w ia  i  ż y c ia .

T o  p r a w d a ,  że c h o r o b y  n o w o ­
tw o r o w e  z a jm u ją  c z o ło w e  m ie js c a  
w  s ta ty s ty k a c h  p r z y c z y n  z g o n ó w  
m ie s z k a ń c ó w  w y s o k o  r o z w in ię t y c h  
k r a jó w .  W ie le  je d n a k  o só b  d o tk n ię  
t y c h  ra k ie tm  m a  szan se  c a łk o w it e ­
g o  w y le c z e n ia  s ię , w  z a le ż n o ś c i od  
s ia n u  z a a w a n s o w a n ia  t e j  c h o ro b y  
i  j e j  u m ie js c o w ie n ia .  O b e c n ie  
w z ro s t  l i c z b y  w y le c z e ń  w  P o ls c e  
w ś ró d  w s z y s tk ic h  c h o r y c h  n a  n o w o ­
t w ó r  s ię g a  d o  p r a w ie  25 p ro c .

Z  a n k ie t y  p r z e p r o w a d z o n e j p rz e z  
I n s t y t u t  O n k o lo g i i  w  W a rs z a w ie  
w y n ik a  że  za in fo r m o w a n ie m  c h o ­
r y c h  n a  r a k a  o p o w ia d a  s ię  5« p ro c . 
a n k ie to w a n y c h ,  u z a s a d n ia ją c  to  
m . in .  m o ż l iw o ś c ią  le p s z e j w s p ó ł­
p r a c y  p a c je n ta  z le k a rz e m , c z y  te ż  
m o b il i z a c j i  c h o re g o . P r z e c iw n ic y  
in fo r m o w a n ia ,  w ą tp ią c y  w  s k u te c z ­
n o ść  le c z e n ia , u w a ż a ją ,  że b y ło b y  
t o  n ie h u m a n is ty c z n e .

z a ra z e m  z n a c z n a  część a n k ie to ­
w a n y c h  u w a ż a , iż  n ie  n a le ż y  in f o r ­
m o w a ć  p a c je n ta  o  c h o r p b le  w  c ię ż  
k ic h  j e j  p rz y p a d k a c h . P o z o s ta li 
u w a ż a ją , że n a w e t  w ó w c z a s  I n f o r ­
m o w a n ie  p a c je n ta  Jest w s k a z a n e , 
n p .  z  u w a g i  n a  p r a w o  k a ż d e g o  
e z ło w ie k a  d o  p r a w d y .

B y w a  i  ta k ,  że  s a m i p a c je n c i,  
tw ie r d z ą c y  z a z w y c z a j,  że c h c ą  zna ć  
c a łą  p r a w d ę  o  s w y m  z d r o w iu ,  n ie ­
k ie d y  » s a m i b r o n ią  s ię  p o d ś w ia d o ­
m ie  p rz e d  n ią ,  z m ie n ia ją c  te m a t 
ro z m ó w  c z y  W y s z u k u ją c  f a k t y  za ­
p r z e c z a ją c e  I s tn ie n iu  c h o r o b y .

P r o b le m  je s t  w ię c  t r u d n y  d o  je d ­
n o z n a c z n e g o  u s ta le n ia .  N a le ż y  są ­
d z ić ,  że je g o  ro z w ią z a n ie  p o d s u n ie  
s ta le  d o k o n u ją c y  s ię  p o s tę p  m e d y ­
c y n y ,  p o d o b n ie  ja k  w  o d n ie s ie n iu  
d o  p a c je n tó w  le c z o n y c h  n a  In n e  
p o w a ż n e  s c h o rz e n ia .

To dopiero lekarstwo
59-LETNI właściciel stacji 

benzynowej Fred Webb z miej 
scowośei Retfold w Anglii, u- 
tracił nagle mowę. Nie pomog­
ły  wizyty u najlepszych leka­
rzy. Żaden z nich nie mógł 6- 
kreślić przyczyny tego stanu.

Było tak do chwili, aż któ­
regoś dnia kolega namówił 
nigdy nie pijącego alkoholu 
Webba aby wychylił szklanecz­
kę whisky.

Webb wypił whisky, zakrztu- 
sił się, zakaszlał i odzyskał 
głos tak nagle, jak go stracił...

Nie jej grozić 
skandalem!

W LO ND YNIE aresztowano 
trzech byłych policjantów. 
Szantażowali oni byłą żonę 
multimiliardera naftowego K a- 
shoggi-Sorayę, grożąc ujaw­
nieniem je j romansu z jednym 
ze znanych polityków brytyj­
skich. Za uniknięcie skandalu 
żądano od niej 20 tys. dola­
rów. Policjanci-przestępcy nie 
wzięli tylko pod uwagę fak­
tu, że pani Soraya bardzo lu­
bi skandale, więc nie tylko nie 
ulękła się gróźb, ale zawiado- 

•' miła policję!

Samorządne 
związki ludzi

CHYBA pomału mija czas we są jedne, ta perspektywa mu- Związki zawodowe, takie jakie 
zastanawiania się nad tym, si budzić wiele pytań. Chociażby; powstają, muszą same się za-sta- 
jakie były związki zawado- Czy potrzebna jest ta różnorod- nowić nad ich miejscem w no- 

w przeszłości. Teraz jest już ność? Co ona może dać? Czy szej rzeczywistości, one muszą 
czas z ostonawi ani a się nad tym, będą dwie rady zakładowe? Czy znaleźć miejsce w systemie de- 
jakie te związki zawodowe winny powstanie podwójna liczba mę- mokracji socjalistycznej, albowiem 
być w przyszłości — od września ¿ów zaufania? Kto będzie współ- demokracja socjalistyczna nie
1980.

Po wstępnej dyskusji nad pro­
jektem ustawy o związkach za­
wodowych w komisji redakcyj­
nej (18 września), która stawiała 
sobie za cel rozpatrzenie rezul­
tatów konsultacji społecznych, jej 
członkowie doszli do wniosku, że 
przybyło jeszcze więcej pytań bez 
odpowiedzi, że pojawiło się ileś 
nowych pytań. Praca nad proje­
ktem ustawy jakby się zaczyna­
ła po raz drugi od początku. Je­
dnocześnie jeden wysoce zna­
mienny i absolutnie nowy fakt 
został potwierdzony jako ważny 
dla dalszego toku myślenia, a co 
za tym idzie — dla ukształtowa­
nia generalnych założeń tej usta­
wy. „Należy —■ pisała w spra­
wozdaniu z obrad tej komisji Pol­
ska Agencja Prasowa — w znacz­
nie większym stopniu uwzględnić 
w ustawie to, co rzeczywiście 
dzieje się w ruchu zawodowym, 
a przede wszystkim możliwość 
istnienia na terenie jednego za­
kładu wielu organizacji związko­
wych”.

Kolejnym nowym momentem w 
obecnym rozwoju całego ruchu 
związkowego jest samookreśionie 
się poszczególnych związków 
branżowych, przekształcanie si«/ 
w związki samorządne, w związ­
ki zrywające z etatyzacją

P A R K I i  ogrody na j­
piękniejsze są jesienią.

CAF-E. Uchym iak

rządził majątkiem związkowym i

Wematu,
które
niesie
DZIEŃ

różnymi świadczeniami?, jtd. Na 
wiele tych konkretnych z punktu 
widzenia każdego człowieka pra­
cy pytań musi odpowiedzieć u- 
stciwa, albowiem ona musi nie 
tylko zakreślić ramy dla działal­
ności związkowej, ale musi okre­
ślić też kwestie drobniejsze, cha 
ciąż o doniosłym 
ustawa musi stworzyć ramy dla 
■nowej sytuacji związków w pań­
stwie, a także w zakładzie 

Czy potrzebna jest ta różno- 
odność?

może być pełna bez udziału w 
niej ruchu związkowego. Zawsze 
o tej Koli będą rozstrzygać dwie 
miary. Pierwsza — dobro czło- 
wieko pracy, druga — dobro so­
cjalistycznego państwa. Obydwie 
sq jednakowo ważne, obydwie 
mogą znaleźć się na miejscu 
głównym. Powiedzieć trzeba na­
wet więcej: dobro człowieka i 
dobro socjalistycznego państwa 
są fundamentem, na którym mo­
że rozwijać się cały ruch związ­
kowy.

Ruch związkowy dlatego zaczy­
na być ważny, że po lipcu i sierp­
niu wydobywa się z cienia na 
scenę społeczną Polski. Wydo­
bywa się w okolicznościach dla 
Polski trudnych, wręcz kryzyso­
wych. Jest zatem pytanie oŁwor- 
te, jak zechce on dziś i od za­
raz wypełniać swoją rolę. Wyżej 
stowipć interes człowieka, a ni- 
że; interes państwa? Tylko mieć 
na uwadze interes człowieka, a 
pomijać interes państwa? Przy 

marzeniu Ta zagwarantowaniu prawa do straj­
ku można łatwo dziś eskolować 
żądania, wydłużać rachunek do 
zapłacenia za lata poprzednie. 
Dziś nie negując interesów czło­
wieka pracy, które są respekto­
wane przez rząd, najważniejszym

Nie byłoby potrzebna, gdyby zadaniem jest wydobycie Polski 
nie opowiedzieli się za nią iu- /  kryzysu A możno to zrobić tyl- 

zależne od administracji. Nie dzie procy, gdyby nie opowie- ko większą produkcją, mądrzejszą 
wszystkie jeszcze związki powie- dzieli się za nią robotnicy w wie- j gospodarniejszą. Inaczej — do- 
dzioly swoje ostateczne słowo, lu miastach i zakładach. Przyszła brą pracą.*W tych okolicznościach 
albowiem dopiero w paździemi- różnorodność w związkach zawa- interes państwa jest tożsamy z 
ku czeka nas cała seria ich zja- dowych jest pochodną litery oraz interesem człowieka pracy, bo- 
zdów nadzwyczajnych, które bę- ducha porozumień rządu z korni- wiem silniejsze ekonomicznie pań- 
dą podejmować decyzje statuto- fetami strajkowymi. Te podpisy stwo będzie mogło być sprawie- 
we. Wreszcie powstają zupełnie musimy szanować, a wolę ukła- dliwsze.
nowe związki zawodowe na mo- dojących się stron zapisywać Kształtowanie się ruchu związ- 

szczerym działaniem. Byłyby za- kowego jest dziś zjawiskiem nie- 
tem dziś ze wszech wiar nawet zwykle fascynującym, 
szkodliwe wszelkie rozważania Życzyć by tylko należało, oby 
nad pożytecznością społeczną tej w tym procesie wyłoniły się ta- 
różnorodności. Natomiast będzie kie związki, które można nazwać 
niewątpliwie pożyteczne, jeżeli naszymi, które byłyby rzeczywi- 
zaczniemy zastanawiać się nad stym reprezentantem ludzi pra- 
rolą związków zawodowych w cy, które byłyby samorządnymi 

wielkim skrócie — jest sytuacja, naszym życiu, nad ich rolą w sy- związkami ludzi pracy. Naprawdę 
Jak ona będzie ewoluować, w ja- słemie demokracji. Różnorodność najważniejsze będzie w przyszło- 
kim kierunku, w jakim tempie? tych związków nie może nas, ści to, jaką procą dla ludzi pra- 
Autorzy projektu ustawy o związ- pracujących, stawiać po dwóch cy wykazywać się będą rady ża­
kach zawodowych w dyskusji na stronach barykady, ale w ra- kładowe, jakim charakterem mę- 
fórum komisji redakcyjnej doszli mach tej różnorodności trzeba żowie zaufania. Tam jest źródło 
do wniosku, że odtąd będą myśleć o tym, co jest dobre, co siły związków, tam jest ich ra- 
istnieć w zakładach pracy, przed- wspólne, co nadrzędne, co po- cja bytu, tam rozstrzygnie się ich 
siębiorstwach i instytucjach , róż- winno jednoczyć. Nikt by na tynv przyszły kształt.

cy porozumień rządu z komite­
tami strofkowymi, a od 13 wrześ­
nia zgodnie z Uchwałą Rady Pań­
stwa te nowe — samorządne i 
niezależne — związki mogą się 
rejestrować w Sądzie Woje­
wódzkim w Warszawie.

Taka — mówiąc oczywiście

ne związki. Po pierwsze — na- nie skorzystał, gdyby ta różnorod 
zwijmy je „dotychczasowymi", ność nie stawiała za ceł nod- 
tj. zrzeszanymi w CRZZ lub „do- rzędny dobra ludzi procy, a stała 
tychczosowymi", lecz niezależny- się początkiem kontrowersji i roz- 
mł w skali branży od CRZZ, a bieiności, następnie takich roz- 
również i związki nowe — te, dźwięków, które mogłyby prowa- 
które dopiero się organizują na dzić na rozstaje. Już dziś jest 
bazię byłych komitetów strajko- właściwie pora na wyrażenie 
wych. Oczywiście dla nos, poko- głębokiej nadziei, że tak się nie 
lenia nawykłego do tego, źe w stanie, że tego rodzaju tendencje 
zakładzie pracy związki zawodo- będą możliwie szybko korygowa- 

_  ne.
Na razie związki zawodowe

zajmują się sobą.
Chcą się przedstawić polskiemu 

światu pracy inaczej, zgodnie z 
oczekiwaniami. Chcą przystąpić
do pełnienia swojej nowej roli do­
brze przygotowane. Chcą się
wkomponować w naszą rzeczy­
wistość tak, aby znaczyły coś w 
państwie, aby były dla rządu i 
jego administracji partnerem rów­
norzędnym, aby mogły wyrażać 
poglądy świata pracy i zgodnie 
z tymi poglądami kształtować 
swoją linię, swoje postępowanie. 
Jeden z czytelników zapytał w
liście, czy ta odnowa ruchu 
związkowego, wyrożająco się prze 
de wszystkim w różnorodności,

Jerzy KOCHAŃSKI

JUBILEUSZOWY

Z B L I Ż A  s ię  X  z k o le i ,  ju b i le u s z o ­
w y  K o n k u r s  C h o p in o w s k i.  W  ty m  
r o k u  z a p o w ie d z ia ła  s w ó j u d z ia ł w  
n im  r e k o rd o w a  l ic z b a  u c z e s tn ik ó w
— w  s u m ie  180 p ia n is tó w  z 37 k r a ­
jó w  ś w ia ta . N a j l ic z n ie js z a .  34-oso- 
b o w a  e k ip a  p r z y je d z ie  z U S A . P o l­
skę  r e p re z e n to w a ć  b ę d z ie  s z ó s tk a  
w y ło n io n a  w  lu to w y c h  o g ó ln o p o l­
s k ic h  e l im in a c ja c h  — E lż b ie ta  K a -  
ra ś - K r a s z te l,  K o r n e l ia  O g ó rk ó w n a , 
E w a  P o b ło c k a , P a w e ł S k r z y p e k .  J e ­
rz y  S te r c z y ń s k i,  J e rz y  T o s ik - W a r -  
s z a w ia k .

G rę  u c z e s tn ik ó w  te g o ro c z n e g o  
k o n k u r s u  o c e n ia ć  m a  r ó w n ie ż  l ic z ­
n e , bo  28 -oso bo w e  j u r y .  k tó r e m u  
p rz e w o d n ic z y ć  b ę d z ie  K a z im ie rz  
K o r d ,  d y r e k to r  i  k ie r o w n ik  a r t y ­
s ty c z n y  F i lh a r m o n ii  N a r o d o w e j.  H o ­
n o r o w y m i p r z e w o d n ic z ą c y m i b ę d ą : 
A r t u r  R u b in s te in ,  p r o f .  K a z im ie rz  
S ik o r s k i  —  p re ze s  T o w a rz y s tw a  im .  
F r ,  C h o p in a  i  p r o f .  J e r z y  Ż u r a w ­
ie  w  — in i c ja t o r  K o n k u rs ó w  C h o p i­
n o w s k ic h .  O ś m iu  z c z ło n k ó w  j u r y  
to  P o la c y .  W  j u r y  z n a jd ą  s ię  m . in .  
u c z e s tn ic y  p o p rz e d n ic h  k o n k u r s ó w
— M a r th a  A r g e r ic h ,  H a l in a  C z e r -  
n y - S te fa ń s k a ,  L id ia  G r y c h to łó w n a ,  
P a u l B a d u ra -S k o d a ,  L o u is  K e n tn e r .

O r g a n iz a to r z y  s p o d z ie w a ją  s ię  w ie  
lu  z n a k o m ity c h  g o ś c i z c a łe g o  ś w ia ­
ta .  B e z p o ś re d n io  z k o n k u r s e m  bę ­
d z ie  z w ią z a n a  w y s ta w a  p r z y p o m in a ­
ją c a  h is to r ię  t e j  m ię d z y n a r o d o w e j 
im p r e z y .  Z g ro m a d z o n e  z o s ta n ą  n a  
n ie j  fo to g r a f ie , ,  p la k a ty  i  u n ik a ln e  
d r u k i .  W s z y s tk o  to  b ę d z ie  m o ż n a  
o b e jr z e ć  w  cza s ie  t r w a n ia  k o n k u r ­
s u , w  h a l lu  F i lh a r m o n ii  N a r o d o w e j.  
I n n a  r ó w n ie  in te r e s u ją c ą  e k s p o z y ­
c ja  b ę d z ie  c z y n n a  w  ty m  s a m y m  
cza s ie  w  T o w a rz y s tw ie  im .  F r y d e ­
r y k a  C h o p in a . Z n a jd ą  s ię  na  n ie j  
a u te n t y k i  z w ią z a n e  z oso bą w ie l ­
k ie g o  k o m p o z y to ra .

X  M ię d z y n a r o d o w y  K o n k u r s  P ia ­
n is ty c z n y  im .  F r y d e r y k a  C h o p in a  
z a in a u g u ru je  1 p a ź d z ie rn ik a  u r o c z y ­
s ty  k o n c e r t  w  w y k o n a n iu  o r k ie s t r y  
i  c h ó r u  F i lh a r m o n ii  N a r o d o w e j po d  
d y r e k c ją  K a z im ie rz a  K o r d a ,  z so ­
l i s t a m i :  M a r lh ą  A r g e r ic h  i  K a z im ie ­
rz e m  P u s te la k ie m . (C A F )

POLSKA EKIPA.

Rekordowe małżeństwo
PRASA jugosłowiańska przy­

pomniała, że do dziś rekord 
pożycia małżeńskiego wynosi 
91 lat. Wydarzyło się to w je­
dnej z wiosek Bośni. Kobieta, 
która umarła w ubiegłym ro­
ku miała 105 lat, a jej owdo­
wiały mąż 110 lat. W siedmiu 
pokoleniach mieli oni 175 po­
tomków.

O d  poczglkn nowego roku

Rząd przekazuje
ęm £•* tm &K m * J&ggk m  Wk BWB f i i l  a— ł  które mają decydujące znacze-
1$ T d r  nie dla miejscowych warunków
I  ̂  I - I  >fi X J s ‘ H i ¡N '% i  -s l iP  i|§i ||§ pracy i życia. Podstawowymi
p y p i Ł-kŚĘffgj f f iy l l  M f y l  1  fg  fgj §y l i  H i j j l l i i l  przesłankami dla podjęcia tej

w  W  W  ' W B H h w B  decyzji są: wielkie nasycenie 
. . , . ,  _ . . , . . polskiego społeczeństwa ludź-

TEN dokument miał prawic cztery tysiące stron maszyn». 0 Wysokich kwalifikacjach 
pisu. Zebrano vv nim uwagi naukowców i  robotuikóWj działaczy (milion sto tysięcy pracowni- 
i praktyków na temat sposobu kierowania państwem w  ukla- 2 Wyższym wykształce-
dzirf terenowym, poziomym: województwo, miasto, gmina. Syn- njem) oraz rozmiary gospodar- 
tezą są postanowienia rządu w  sprawie zwiększenia uprawnień ¿j wykluczające centralne ste- 
wladz terenowych, to znaczy organów przedstawicielskich —  rowanie całością procesów w y- 
rad narodowych — i podległej im administracji reprezemt»' 
wancj przez 49 wojewodów i ich urzędy, przez ponad dwa ty. 
siące prezydentów i naczelników miast i gmin.
W UJĘCIU najbardziej syn- nień centralnego ośrodka kie- 

tetyęznym zmiana polegać bę- rowania — władzom lokalnym 
dzie na przekazaniu upraw- w tych wszystkich sprawach,

12 min fon do ko ń ca  w rześn ia

Co z węglem ?
(Rozmowa z Tadeuszem Gospodarkiem
rem Biura Opału CZSR „Samopomoc Chłopska” )
— W IE LU  ludzi z nippoko- liśmy. Byli tacy, którzy węgla

jem myśli o zimie; chodzi o nie dostali i mieli prawo ode- 
węgiel. Czy powtórzą się u- brać go w tym roku. Skorzy- 
biegłoroczne kłopoty z zaopa- stali z tej możliwości. Słowem 
trzeniem indywidualnych od-- — otrzymali w ciągu roku 
biorców? podwójny przydział. Należało

— ZA C ZN IJM Y od tego, że się im to. Jeśli chodzi o po- 
w tym roku znacznie wzrosły trzeby, to opał na zimę mają 
dostawy węgla przeznaczone na zabezpieczony, jeśli natomiast 
zaopatrzenie ludności. W ubie- mówimy o popycie, to gdyby 
głym roku mieliśmy do dyspo- były możliwości kupiliby jesz- 
zycji 14,8 min ton. Tegorocz- cze więcej — na wszelki wy-

d y re k to - sprzedając pełną ilość węgla
tym, którzy kupują go mało (do 
2 ton). Innym staramy się dać 
na razie część przydziału. Re­
sztę odbiorą później.

— LU D Z IE  narzekają rów­
nież na jakość węgla...

— W W Y N IK U  zmechanizo­
wania pracy w kopalniach ma­
my coraz więcej węgla drobne­
go, a nawet miału. W gospodar 
stwach indywidualnych nato­
miast najbardziej poszukiwany 
jest węgiel gruby. Chciałbym 
tu podkreślić, że w tym roku

ny plan zakładał 15,2 min ton, padek. Jest to normalne pra- właśnie ten gatunek węgla kie- 
-  J- J~J"A i ------— - i -  —  -----1.......... —»-----~dy to- °do tego dodać jeszcze nale- wo rynku w sytuacji 
ży 900 tys. ton węgla, jakie o- waru jest za mało. 
trzymaliśmy dodatkowo w  wy- — NO tak, ale sądzę, że do- 
niku decyzji Prezydium Rządu, piero kilka łat względnie d«».
Jest to zatem wzrost o około brego zaopatrzenia w  węgiel 
9 proc. Nie jest to mało. może ową nerwowość rynku

— CZY jednak aż tyle, by uspokoić. A co na dziś?
zrównoważyć popyt? Przed — PRZEDE wszystkim pod- 
składami opałowymi ciągle w l- jęliśmy decyzję, 
dać długie kolejki oczekują- nie indywidualnych odbiorców 
cych. jest sprawą najważniejszą. Od

— POPYT, czy potrzeby? kładamy na później 
Akurat jeśli chodzi o węgiel, węgla do jednostek 
w dzisiejszej określonej sytua- nionych. Do końca września 
cji są to dwie różne sprawy, dostarczymy ludności ok. 12 
Nie twierdzę, że węgla mamy min ton, w tym również 500
dużo, że więcej niż potrzeba, tys. ton z owych 900 tys. ton jeidżają i tak wszyscy, do 
stwierdzić natomiast muszę, że dodatkowych dostaw, do któ- których dotarła informacja’, że 
nerwowa atmosfera, jaka się rych się rząd zobowiązał. Nie 
wytworzyła wokół węgla, bar- wszyscy jednak, mimo tego 
dzo komplikuje sprawę. Przez priorytetu, będą mogli zaopa- 4
ostatnie kilka lat każdej je - trzyć się w węgiel we wrześ- abyśmy bardziej szanowali 
sieni powtarzały się kłopoty z niu, chociaż wiem, że takie po- wjasny czas j nerwy.
zaopatrzeniem ludności w opał. stulaty są wysuwane. Zarówno _ W IERZY pan w skutecz-
Dziś wszyscy, nauczeni do- kopalnie, jak i transport oraz no§g (ego apeiu? 
świadczeniem, chcą zgromadzić handel pracują sukcesywnie _  BARDZO chciałbym wie- 
węgiel jak najwcześniej. W  u- przez cały rok. Nie istnieją mo rZyć!
biegłym roku z różnych przy- żliwości, aby ten cykl ograni- ’ Rozmawiała:
czyn nie otrzymaliśmy takich czyć do 9 miesięcy. Doraźnie
dostaw, jakich się spodziewa- staramy się łagodzić napięcia, Aldona ŁU KO M SKA

rujemy prawie wyłącznie do 
odbiorców indywidualnych.

— SKORO węgiel jest arty­
kułem ściśle reglamentowanym, 
czy nie można lepiej zorgani­
zować pracy składów opało­
wych, by ludzie nie musieli 
godzinami, a nawet dniami, o. 

zaopatrzę- CZekiwać w kolejkach?
~ ............  — PRÓBUJEMY, ale, szcze­

rzę powiem, że nie bardzo nam 
dostawy s.ję t0 ucjaje. Nawet jeśli wy- 

uspołecz- znaczamy, że danego dnia po 
odbiór węgla mają się zgłosić 
te i te osoby, czy też miesz­
kańcy określonej wsi — przy-

„przywieźli węgieł". Przyjeż­
dżają i czekają. Korzystając z 
okazji, chciałbym zaapelować,

Cennikowe dziwy

SEZON turystyczny do- nie elektryczność, kosztuje 12 7  “ S w c ,Pw1Cls?rze,”
biegł końca i sprawa — po- zł, zaparkowanie samochodu — -  •

CAMPING NR 104K A TJ  
CE\Y IJSHJG CEMPINGOWYCH

«M t«w  «  w  ïM S *

Za w y n a ję c ie  2 -o s o b o w e g o  d o m ^ u  
zornie — nie jest na cza- 45 zł I tak dalej, i tak dalej, piąci się 100 zł za dobę. 3-osobo- 

Z prostego dodawania wynika, k Ś w
ze dwuosobowa rodzina pow:n- je po 35 zt ocj osoby.

sie. Na czasie jest jednak 
zawsze troska o to, by

działaniach na zapłacić za nocleg od 111 zł z e s ta w ie ń .a  t y c h  d w ó c h  c e n ru -

zdrowego roz- (jeśli nie ma samochodu, przy- apcwSjące^w/ąksz“  “ <xSSS 
nie korzysta z elek- p o b y tu  p ła c i  s ię t a n i e j .

urzędniczych 
nie zgubić
sądku. By podejmując ja- czepy
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j r ip é  n r 7 P d « : ie \v Y Íe e ia  —  n i e  t r v c z n o á c i l  d o  192 z ł  d o m k ó w  ‘w  z ie le n ie w ie  p r z y je c h a ć  z c a m p in g ie m  s ta n d a r d  k la s y  lu x )  c e ló w , d la  k t ó r y c h  z o s ta ła  p o w o ła -
i t i c s  p r z c « s ię v v c ię c ia  m e  u u  z. . m o ż n a  na  u p a r te g o  z w a l iz k ą .  N a  p ła c im y :  za p ie rw s z ą  d o b ę  194 z ł, n a . T r u iz m e m  -  z w ra c a n ie  u w a g i
osiągnąć rezultatów sprzecz c a m p in g  __ t r z e b a  w z ią ć  ze so b ą  za n a s tę p n e  p o  150 z ł. Z e s ta w ie n ie  n a  f a k t .  k t o  g łó w n ie  k o r z y s ta  z
nych z założeniami. W  Z A M IA N  za to  o t r z y m u je  k a -  o b o w ią z k o w o  n a m io t  i w ła s n ą  p o - to  je szcze  ra z  d o w o d z i,  że o p ła ty  u s łu g  c a m p in g ó w  (m ło d z ie ż  s z k o l-

w a łe k  m u r a w y ,  d o s tę p  d o  u m y -  ś c ie l.  S ta n d a rd  w c z a s ó w  p o d  d a -  p o b ie ra n e  n a  c a m p in g u  w  Z ie le -  n a  i  a k a d e m ic k a , w ie lo o s o b o w e  r o -
w a ln i  i s a n i ta r ia tó w ,  te o r e ty c z n ą  Ch ern z p łó tn a  je s t  z k o n ie c z n o ś c i n ie w ie  są n ie p r o p o r c jo n a ln ie  w y -  d ż in y  o ra z  c i w s z y s c y , d la  k tó -

W  T Y M  R O K U  n a  campin- m o ż liw o ś ć  k o r z y s ta n ia  z k u c h n i  D Wj ei e b a r d z ie j  p r y m i t y w n y  n iż  s o k ie .  r y c h  z a b r a k ło  m ie js c  w  o ś ro d k a c h
’7 , - p lp n iP w io  ( n ip  n n n d f l l  z b lo f ° w ę j  i  a l ta n y  p r z e k s z ta łc o n e j w  w a r u n k a c h  z b l iż o n y c h  d o  d o - M o ż n a  z a te m  d o jś ć  d o  w n io s k u ,  w c z a s o w y c h ) .  P o d w y ż s z e n ie  c e n  za
¿ n e ie n ie w  ę  t n ie  o p o u < u  n a  ja d a ln ię .  T e re n  je s t  o c z y w iś c ie  m 0 w y c h .  C z e m u  w ię c  k o s z tu je  źe S ta r g a rd z k i  O ś ro d e k  S p o r tu  i  p o b y t  n a  c a m p in g a c h  ozn a cza

s łr7 0 -lA r,\r  n rc (p n i7 h tn f r- n m  - —. . - 1 - .  1 ,^ ,-.------ __________  ■ ,  —: —  . _ _ , I  ,  _________ . . .    Stargardu) pojawiła się tabli- strzeżony, więc organizator cam-
ca 7 nowvm cennikiem usłue PinSu przyjmuje na siebie odpowiecd z nowym cennikiem usiag. dzialność za m;enie wypoczywają-
Wynika z m e j, ze Odtąd kaz- cych i utrzymanie wszystkich urzą

nie prowadzi do „opozycyiności"?  I dy za dobę p ob y tu  na p o lu  na- dzeń w porządku.
Niewykluczone, chociaż zależy, co miotow^m płaci 45 zł. Prócz te- Obok campingu 
byłoby tq „opozycylnościci" co go -  11 zt za miejsce, na któ- ScłlSL Hfg V S ><>m S jT u b
byśmy uznali za „opozycyjność ?lrym  rozbił namiot. Przyłącze- więcej prymitywnych domków wy-

D R O Ż E J ?
N ie  są to  ró ż n ic e  p r z y p a d k o w e . 

W o je w ó d z k ie  P rz e d s ię b io rs tw o  U  
s łu g  T u r y s ty c z n y c h  „ P o m e ra n ia ”  
za je d e n  n o c le g  w  k w a te r z e  p ry -  

w  Z ie le n ie w ie  w a tn e j  ( M ię d z y z d ro je  -  p e łn y

R e k r e a c j i ,  k t ó r y  je s t, w ła ś c ic ie le m  w ię c , że o d tą d  m a s o w y  tu r y s t a  m u  
p la c ó w k i ,  d z id ła  w b r e w  z a s a d o m  s i p ła c ić  d r o ż e j za r e a liz a c ję  sw e  
lo g ik i ,  s p rz e d a ją c  d r o ż e j g o rs z e  g o  p r a w a  d o  w y p o c z y n k u .  T r u d n o  
u s łu g i,  a ta n ie j  — le p sze . J e s t to  w ie r z y ć ,  b y  b y ło  t o  p o s tę p o w a n ie  
je d n a k  z g o d n e  , z z a rz ą d z e n ia m i w ła ś c iw e ,  g d y ż  p r o w a d z i d o  p o d c i 
w y d a n y m i p rz e z  G łó w n y  K o m i te t  n a n ia  g a łę z i n a  k t ó r e j  s ię  s ie d z i

z o n )  n o b ie ra  od  50 d o  70 z ł. Z a  T u r y s t y k i  w  W a rs z a w ie . d o  „ p o ło ż e n ia ”
d w u o s o b o w y  p o k ó j  w  g o le n io w  A r o g a n c ją  z m o je j  s t r o n y  b y ło -  tu ry s ty c z n e g o ,  
s k im  h o te lu  (a  w ię c  w  p o r ó w n a n iu  b y  p rz y p o m n ie n ie  t e j  i n s t y t u c j i

m a s o w e g o u »hi

twórczych, zaopatrzeniowych, 
inwestycyjnych itp. Pozwoli to 
na eliminowanie błędów po­
wstających zawsze, gdy decy­
zje zapadają w wielkiej odle­
głości od życia. A więc — moż­
na powiedzieć — jest to kon­
tynuacja, a przede wszystkim 
pogłębienie reformy z lat sie- 
demiiziesiątych, kiedy zwięk­
szono liczbę województw i kie­
dy trójstopniowy system za­
rządzania terenowego zmienio­
no na dwustopniowy.

Wkrótce w dyspozycji ośrod­
ków lokalnych znajdzie się 
drobny przemysł, rolnictwo 
wraz z Państwowymi Gospo­
darstwami Rolnymi, budowni­
ctwo mieszkaniowe, handel, 
gospodarka komunalna, drogi 
lokalne, gastronomia, ochrona 
środowiska, usługi socjalne i 
kulturalne. Dotychczas woje­
woda, prezydent, naczelnik miał 
wpływ na każdy z tych dzia­
łów. Teraz będzie miał obowią­
zek planowania i rozliczania 
zadań, kontroli i nadzoru oraz 
koordynacji w skali wojewódz­
twa, miasta, gminy. A więc 
zmiana kapitalna. Oznaczająca 
też zwiększenie kompetencji rad 
narodowych, wojewódzkich i 
gminnych, wybieranych raz na 
cztery lata w wyborach po­
wszechnych, sprawujących kon­
stytucyjny nadzór nad admi­
nistracją.

Z W IĘ K S Z A J Ą C  s a m o d z ie ln o ś ć  i  
z a d a n ia  w ła d z  te re n o w y c h ,  z w ię k ­
sza s ię  ta k ż e  ś r o d k i  na  re a liz a c ję  
t y c h  z a d a ń . P r z e w id u je  s ię  te ż . że 
ju ż  w  p r z y s z ły m  r o k u  p o ło w a  b u ­
d ż e tu  p a ń s tw a , z a r ó w n o  po  s t r o n ie  
w p ły w ó w  ja k  i  w y d a tk ó w ,  p r z y ­
p a d n ie  na d z ia ła ln o ś ć  o ś ro d k ó w  w o  
je w ó d z k ic h .  P o l i t y k ę  b u d ż e to w ą  
o k r e ś l i  s ię  w  te n  sp o só b , b y  d o ­
c h o d y  r a d  n a r o d o w y c h  b y ły  w y ż ­
sze n iż  w y d a tk i .  O z n a c z a  to ,  t e  za ­
m ia s t  r e z e rw  f in a n s o w y c h  tw o r z o ­
n y c h  d o tą d  na  s z c z e b lu  p a ń s tw a , 
tw o r z y ć  s ię  b ę d z ie  r e z e rw y  lo k a ln e ,  
s łu ż ą c e  z a s p o k a ja n iu  m ie js c o w y c h  
p o tr z e b . P o n a d p la n o w e  n a d w y ż k i 
b u d ż e to w e  p o z o s ta n ą  d o  d y s p o z y c j i  
t y c h ,  k t ó r z y  je  w y g o s p o d a ro w a li .

D e c e n tr a liz a c ja  u p r a w n ie ń ,  z d a ­
n ie m  e k s p e r tó w ,  t o  ta k ż e  w a r u n e k  
r a c jo n a ln e g o  p la n o w a n ia  c e n tr a ln e ­
go . P rz e k a z a n ie  p la n o w a n ia  te re n o ­
w e g o , u w o ln ie n ia  o d  w ie lu  o b c ią ­
ż a ją c y c h  5 a b s o r b u ją c y c h  in g e r e n ­
c j i  w  s p r a w y  lo k a ln e ,  d o ty c z y ć  bę­
d z ie  b a r d z ie j  d z ia ła ń  s t r a te g ic z n y c h .  
O ś ro d k o m  lo k a ln y m  n a to m ia s t 
s tw o r z y  w ła ś c iw s z e  m o ż liw o ś c i w y ­
k o r z y s ta n ia  l o k a ln y c h  za s o b ó w  p r a ­
c y .  s u ro w c ó w  i  m a te r ia łó w  o ra z  
r o z w ią z y w a n ia  p r o b le m ó w  z a o p a ­
t r z e n io w y c h .  k o m u n ik a c y jn y c h ,  k o ­
m u n a ln y c h  i  s o c ja ln y c h  lu d n o ś c i.

W o je w o d a  i je g o  u rz ą d  w  s to p n iu  
z n a c z n ie  w ię k s z y m  n iż  d o ty c h c z a s  
b ę d z ie  s p ra w o w a ć  fu n k c ję  łą c z n ik a  
m ię d z y  p la n e m  te re n o w y m  i c e n ­
t r a ln y m .  U z y s k u je  u p r a w n ie n ia  d o  
k o o r d y n a c j i  i  n a d z o ru  w s z e lk ic n  
d z ia ła ń  w y tw ó r c z y c h  l  in w e s ty c y j ­
n y c h  n a  w ła s n y m  o b sza rze , d o k o ­
n y w a n y m  p rz e z  r e s o r ty .  Je g o  o p i­
n ia  w  ta k ic h  s p ra w a c h , ja k  za ­
t r u d n ie n ie .  o c h ro n a  ś ro d o w is k a  
g o s p o d a ro w a n ie  w o d ą . b ę d ą  w ią ż ą ­
ce d la  w s z y s tk ic h  in s t y t u c j i  i  p rz e d  
s ię b io r s tw ,  P r o p o z y c je  w o je w o d ó w  
k ie r o w a n e  .do  m in is t r ó w  i in s t y t u ­
c j i  c e n t r a ln y c h  s ta n o w ić  b ę d ą  ta k ż e  
p u n k t  w y jś c ia  d o  p ra c  n a d  n a ro d o ­
w y m  n la n e m  g o s p o d a rc z y m .

NOWE zasady, wprowadzane 
od początku nowego roku, prze­
noszące tak dużą część polskiej 
gospodarki ze sfery podległej 
dotąd ministrom pod zarząd 
wojewodów, sprzyjać będą z 
pewnością nie tylko nodniesie- 
niu efektywności gospodarowa­
nia w każdym z 49 województw, 
ale także w całym kraju jako 
jednolitym organizmie ekono­
micznym.

Dorota P IETR ZYK

DICK FRANCIS

Praeloiyło Aniela Tomaszek
Tytu! oryginału; For Kleks
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Przez cały wieczór p i l i nie kończące się ilości her­
baty, nie dając m i nic do picia. Zapytałem , czy mógł­
bym dostać herbaty , i  dostałem, przekonałem  się jed­
nak, że trudność podnoszenia f iliż a n k i przewyższała 
przyjemność picia.

Zaczęli znowu.
— Powiedzmy, że Adams uderzył cię w  ram ię, ale 

z rob ił to w  obronie w łasnej. W idział, ja k  rzucasz 
przyciskiem  do papieru w  swojego pracodawcę i  zdał 
sobie sprawę, że teraz zaatakujesz jego. Po prostu  
odwracał niebezpieczeństwo.

— Już przedtem przecią ł m i skroń... uderzył mnie 
w ie lokro tn ie , raz w  głowę.

—. 7lo wszystko m iało miejsce wczoraj, według te ­
go, co m ów i koniuszy. Dlatego wróciłeś i  zaatakowa­
łeś pana Humbera.

— Hum ber uderzył m nie w czora j dwa razy. Nié 
byłem o to specjalnie obrażony. Reszta m ia ła  miejsce 
dzis ia j, i g łównie ro b ił to Adams. — W tym  momen­
cie coś m i się przypom niało. Z d ją ł m i z g łowy  
kask, kiedy udało m u się trochę mnie ogłuszyć. M u­
szą być na n im  jego odciski palców.

— Znowu odciski palców.
— Więc odcyfru jc ie  je  — powiedziałem.
— Zaczn ijm y od początku. Jak możemy w ierzyć ta ­

k iem u łachudrze? — Łachudra. Jeden z chłopaków  
w  skórach. B ru ta l. S tuknięty. Znam  wszystkie te sło­
wa. W iedziałem, ja k  wyglądam. Nie popraw iało to 
m oje j sytuacji.

— Nie ma żadnego sensu udawać nieuczciwego sta­
jennego, je ś li się na takiego nie wygląda  — pow ie­
działem zdesperowany.

— Wyglądasz na to  ja k  na jbardz ie j — pow iedzieli 
zaczepnie. — Od urodzenia.

Patrzyłem  na ich kamienne twarze, na ich tumrde, 
n iew rażliw e oczy. Tw ardz i, dobrzy po lic janc i, k tó r 
nie pozwolą sobą powodować. Mogłem czytać w  ich 
myślach — gdybym  ich przekonał, a potem okazało 
by się, że moja h is to ria  była stekiem kłam stw , n igdy  
by sobie tego nie darow ali. B y li podświadomie nasta-
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w len i na nie. Nie chc ie li uw ierzyć. M ó j pech.
W poko ju w ype łn ionym  dymem papierosowym sta­

wało się coraz duszniej, w  swetrze i  kurtce było m i 
za gorąco. Wiedziałem, że pot na moich skroniach  
uważają za dowód w iny , nie w y n ik  upa łu  czy bólu.

Ciągle odpowiadałem na wszystkie ich pytania. 
Jeszcze d ioukro tn ie  z nie zmniejszonym  zapałem po­
w tó rz y li całą h istorię , zastawiając pu łapk i, czasami 
krzycząc, obchodząc m nie dookoła n igdy ju ż  m nie nie 
dotykając, ale strzelając py tan iam i ze wszystkich  
stron. Byłem  naprawdę za bardzo zmęczony na taką 
zabawę, daw ały o sobie znać nie ty lko  obrażenia, ja ­
k ich  doznałem, ale także fa k t, że nie spałem prze­
cież przez całą poprzednią noc. Około d rug ie j nad 
ranem nie mogłem już p raw ie  m ów ić z wyczerpania, 
i  wreszcie, k iedy w ciągu pół godziny m usie li trz y  ra ­
zy budzić m nie półprzytomnego ze snu, d a li za w y ­
graną.

Od początku w iedziałem , że ten w ieczór może m- 
ty lko  jedno logiczne zakończenie, i  starałem  się w y ­
rzucić je z m o je j świadomości, ponieważ byłem  nim  
przerażony. A le  tak to jest, zaczyna się drogę po ró ­
żanej ścieżce, a ona w  końcu prowadzi do piekła.

Dwóch m undurow ych polic jan tów , sierżant i  po­
sterunkowy, m ie li odprowadzić m nie na noc. Miejsce, 
do którego mnie zaprow adzili kazało m i myśleć o 
syp ia ln i u Humbera ja k  o raju.

Cela była kwadratowa, dwa i pół metra na dwa 
i  pół, wyłożona glazurowaną cegłą, do wysokości ra ­
m ienia brązową, a w yże j białą. Małe zakratowane 
okienko było zbyt wysoko, by można było przez nie 
coś zobaczyć, za łóżko służyła wąska betonowa p ły ­
ta. Poza tym  znajdował się tu  kube ł z przykryc iem  
i  p rzyb ity  do ściany regulam in. Nic więcej. Było to 
wystarczająco smutne, by odebrać chęć do życia, 
zwłaszcza, że nigdy nie przepadałem za m a łym i prze- 

t strzeniam i.
P o lic janci szorstko kaza li m i usiąść na betonie. 

Z d ję li m i buty, pasek od dżinsów, znaleźli także i  
odp ię li pas na pieniądze. Z d ję li m i ka jdanki, 
szli, zatrzasnęli d rzw i i  zam knęli mnie na klucz.

Reszta te j nocy była pod każdym  względem osta­
tecznym dnem nędzy.

lodn.)
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N a drugim  froncie

c z y
CO prawda w najbliższej se­

r ii spotkań piłkarskich o m i­
strzostwo I I  l i f ' nie dojdzie do 
bezpośredniej walki między 
szczecińskimi zespołami Pogo-

Ha dwóch kółkach
przez Europę i Afrykę
D O  K A T O W IC  p o w r ó c i l i  z  n ie ­

c o d z ie n n e j r o w e r o w e j  w y p r a w y  
p rz e z  k r a je  e u ro p e js k ie  i  a f r y k a ń ­
s k ie  A n d r z e j  S ło d k o w s k i ,  P a w e ł H a ­
la m a  i  A n d r z e j  D y s z k ie w ic z .  N a  
T o w e ra c h  „P a s a t-2 ”  p r z e je c h a l i  o m  
o d  l ip c a  b r .  10 ty s .  k m  d r o g a m i:  
C z e c h o s ło w a c ji,  A u s t r i i ,  W ę g ie r ,  J u ­
g o s ła w i i ,  W ło c h , F r a n c j i ,  H is z p a n ii ,  
M a r o k a ,  A lg ie r i i  i  T u n e z j i .  U c z e s tn i 
c y  w y p r a w y  p r z y w ie ź l i  z  t e j  p o ­
d r ó ż y  o k .  2 t y s  .z d ję ć  o ra z  f i lm y ,  
k t ó r e  z a m ie r z a ją  w y k o r z y s ta ć  w  
s p e c ja ln y m  w y d a w n ic tw ie .

Polskie koszykarki 
w pierwszej czwórce

D U Ż Y  s u k c e s  o d n io s ły  p o ls k ie  k o ­
s z y k a r k i  n a  o d b y w a ją c y c h  s ię  w  
B a n ja  L u c e  m is t r z o s tw a c h  E u ro p y .  
W  o s ta tn im  m e c z u  1/4 f i n a łu  P o lk i  
p o k o n a ły  w  d e c y d u ją c y m  o  d r u g im  
m ie js c u  w  g r u p ie  i  a w a n s ie  d o  p ó ł-  
f i n a ł u  H o la n d ię  71:45 (29:26).

M e c z  m ia ł  d w a  o b lic z a . D o  p r z e r ­
w y  t r w a ła  b a rd z o  z a c ię ta  w a lk a  
1 ż a d n e j z d r u ż y n  n ie  u d a ło  s ię  o -  
s ią g n ą ć  d u ż e j p r z e w a g i.  P o  p r z e r ­
w ie  P o lk i  g r a ją c e  le p ie j ,  s z c z e g ó l­
n ie  w  d e fe n s y w ie  z y s k a ły  s y s te ­
m a ty c z n ie  p rz e w a g ę  p u n k to w ą .

W  d r u g im  m e c z u  t e j  g r u p y  Z S R R  
w y g r a ł  z B u łg a r ią  119:63 (67:23).

T A B E L A
1. Z S R R  — 6 p k t . ,
2. P o ls k a  — 5 p k t . ,
3. H o la n d ia  — 4 p k t . ,
4. B u łg a r ia  — 3 p k t .

W  I I  g r u p ie  ć w ie r ć f in a ło w e j  
o s ta tn ic h  s p o tk a n ia c h ,  d e c y d u ją c y c h  
o  a w a n s ie  d o  p ó ł f in a łó w  J u g o s ła ­
w ia  p o k o n a ła  R u m u n ię  78:53, a C ze­
c h o s ło w a c ja  w y g r a ła  z W ę g ra m i 
77:70.

T A B E L A
1. J u g o s ła w ia  —  5 p k t . ,
2. C S R S  — 5 p k t . ,
3. R u m u n ia  — 4 p k t . ,
4. W ę g r y  — 4 p k t .

W  s o b o tę  o d b ę d ą  s ię  s p o tk a n ia
p ó ł f in a ło w e ,  w  k t ó r y c h  z m ie rz ą  s ię : 
P o ls k a  z J u g o s ła w ią  i  Z S R R  z C ze­
c h o s ło w a c ją .  Z w y c ię z c y  t y c h  m e ­
c z ó w  g ra ć  b ę d ą  w  n ie d z ie lę  o z ło ty  
m e d a l,  p o k o n a n i  n a to m ia s t  o b rą z o ­
w y .

ni i Stali Stocznia, ale te właś­
nie drużyny toczyć będą wal­
kę o lepsze miejsce w tabeli.

Stal i Pogoń mają bowiem 
po 5 pkt. Skromny to dorobek 
zważywszy, że odbyło się już 
5 serii. Na szczęście w tej gru­
pie nie ma drużyn bez straty 
punktu. Toteż prowadzące w 
tabeli zespoły Olimpii i Stocz­
niowca mają tylko o 3 pkt. wię 
cej od portowców i stoczniow­
ców ze Szczecina, Stilon o 2 
pkt. a Lechia i Wisła o 1 
punkt. A więc są szanse na po­
prawę pozycji. W najbliższej 
bowiem serii dojdzie do kilku  
spotkań zespołów czołówki i 
środka tabeli. Tak np. Stocz­
niowiec podejmować będzie 
GKS, Olimpia Wisłę, a w W ał­
brzychu rozegrane zostaną der. 
by: Górnik — Zagłębie.

Z trzech drużyn szczecińskich 
tylko Pogoń gra u siebie (nie­
dziela godz. 12). Przeciwnikiem  
portowców będzie Mo to Jelcz. 
Drużyna z O ławy ma 3 pkt, 
ale w  niedzielę pokonała u sie­
bie Piasta aż 3:0 i może być 
groźna dla portowców. Pogoń 
postarała się także o niespo­
dziankę wygrywając na wyjeź- 
dzie 1:0 z GKS. Nic więc dziw­
nego, że poprawiły się nastro 
je kibiców. Sympatycy mor­
skiego klubu liczą na trzecie 
w tym sezonie zwycięstwo.

Stal wyjeżdża do Koszalina. 
Gwardia w tym roku gra raczej 
słabo. Stal nie osiągnęła jednak 
jeszcze wysokiej formy, mimo 
to jest faworytem koszaliń­
skiego pojedynku. Arkonia na­
tomiast jedzie na Dolny Śląsk, 
do Stronia. Kryształ jest także

beniaminkiem, jednak wcale 
nieźle sobie radzi. Po remisie 
w Płocku ma już 4 pkt — Ar­
konia tylko 2 pkt. Szczecińscy 
gwardziści zajmują ostatnią 
pozycję w tabeli., Drużyna nie 
zrezygnowała z walki o lepsze 
miejsce. Arkonia gra nieco le­
piej niż na początku rundy, to­
też z wyjazdu na Dolny Śląsk 
może przywieźć przynajmniej 
jeden punkt. (r)

2 srebrne medale
judoków

W  D R U G IM  d n iu  m is t r z o s tw  d u ­
ż y  s u k c e s  o d n ie ś l i  r e p re z e n ta n c i 
P o ls k i.  A n d r z e j  S ą d e j (78 k g )  i  B o ­
g u s ła w  H a n c  (86 k g )  w p is a l i  s ię  
n a  M stę  m e d a l is tó w  z d o b y w a ją c  t y ­
t u ł y  w ic e m is t r z o w s k ie .  T o  20 i  21 
m e d a le  w y w a lc z o n e  p rz e z  p o ls k ic h  
ju d o k ó w  w  h is t o r i i  a k a d e m ic k ic h  
m is t r z o s tw  ś w ia ta . T y t u ły  m is t r z o w ­
s k ie  z d o b y l i :  B a r t a  (C S R S ) w  w a d z e  
78 k g  i  H o le n d e r  V e rh o e v e n  w  w a ­
d ze  86 k g .
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7 medali lekkoatletów
ZA K O Ń C Z Y L I spartakiado- Jął 5 m ie js c e . R e p re z e n ta n c i na- 

we starty młodzi lekkoatleci.
JNa stadionie łódzkiego AZS Z ło te , 2 srebrne i 2 brązowe, 
doskonale spisali się reprezen- * * *
tanci n3 S7P?o miasta W n e fp f  ^  O P O L U  rozegrane zostały o- Idnci naszego miasta. W ostat- statnie mecze eliminacyjne w gru-
nim dniu zawodów szczecinia­
nie wywalczyli trzy tytuły m i­
strzowskie i jeden brązowy 
medal.

N A  n a jw y ż s z y m  p o d iu m  s ta n ą ł  
A r t u r  K o łe c z e k  z  B u d o w la n y c h ,  
k t ó r y  w  b ie g u  n a  1500 m  z p rz e ­
s z k o d a m i u z y s k a ł ćzas 4.17,27. W  
b ie g u  p ła s k im  n a  ty m  d y s ta n s ie  
t r i u m f o w a ł  je g o  k o le g a  k lu b o w y  — 
R o b e r t  K o w a ls k i  —  3.57,73. N ie  za ­
w io d ła  r ó w n ie ż  s z ta fe ta  4 X  400 m  
ju n io r ó w  s ta r tu ją c a  w  s k ła d z ie :  A . 
Z d u n e k .  J . M a rz e c , K .  M a la k .  P. 
G r y je k .  M ło d z i  le k k o a t le c i  B u d o w ­
la n y c h  p o k o n a l i  te n  d y s ta n s  w  n a j ­
le p s z y m  cza s ie  z a w o d ó w  — 3:18,71. 
C z w a r ty  m e d a l je s t  r ó w n ie ż  d z ie ­
łe m  z a w o d n ik a  s z c z e c iń s k ic h  B u ­
d o w la n y c h  M a r k a  H u lb ó ja ,  k t ó r y  
w  b ie g u  n a  200 m  z a ją ł  t r z e c ie  
m ie js c e  o s ią g a ją c  czas  —  22,09. 
S p r in te r  te n  z a l ic z a n y  je s t  p rz e z  
s p e c ja l is tó w  d o  g r u p y  z a w o d n ik ó w  
r o k u ją c y c h  d u ż e  n a d z ie je .  T r e n e r a ­
m i m ło d y c h  le k k o a t le tó w  B u d o w la ­
n y c h  są E d w a r d  K o w a lc z u k  1 A n ­
d r z e j  W o l lh e r .  D z ię k i  d o s k o n a ły m  
w y n ik o m  ja k ie  o s ią g n ę li  w  Ł o d z i 
i c h  p o d o p ie c z n i,  s z c z e c iń s k i k lu b  w  
k o ń c o w e j  p u n k t a c j i  z a w o d ó w  s k la ­
s y f ik o w a n y  z o s ta ł n a  w y s o k im ,  
s ió d m y m  m ie js c u . N a to m ia s t  w  
p u n k t a c j i  w o je w ó d z tw  S z c z e c in  za ­

p a c h  w  ra m a c h  V I I  O S M  w  p i łc e  
r ę c z n e j c h ło p c ó w . P o  z w y c ię s tw ie  
d r u ż y n y  D K S  D ą b ie  n a d  S Z S  A Z S  
B y d g o s z c z  27:24 (18:11) s z c z e c in ia n ie  
w  o s ta tn im  m e czu  u le g l i  J u v e n i l  
W ro c ła w  15:17 (6:8). T y m  s a m y m  
z e s p ó ł D ą b ia  z a ją ł  t r z e c ie  m ie js c e  
w  s w o je j  g r u p ie  i  w a lc z y ć  b ę d z ie  
o m ie js c a  o d  9 d o  16.

Dziś o godz. 17

M. Kępa zdobywa 
„ b rą z o w y  k a s k "

W  O P O L U  ro z e g ra n o  f in a ło w y  
t u r n i e j  ż u ż lo w y  o „ b r ą z o w y  k a s k ” . 
P ie rw s z e  m ie js c e  i  t r o f e u m  w y w a l ­
c z y ł  M a r e k  K ę p a  z M o to r u  L u b l in ,  
k t ó r y  z d o b y ł 15 p k t .  D r u g ie  m ie js ­
ce  z a ją ł  H e r b e r t  K a rw a s  ( K o le ja r z  
O p o le )  — 14 p k t . ,  a  t r z e c ie  M ir o ­
s ła w  B e r l iń s k i  (W y b rz e ż e  G d a ń s k )  
— 13 p k t .

Start wielkiego 
turnieju szachowego

TO już dzisiaj w sali W RZZ przyjmowane zapisy. Przypo- 
przy ul. Małopolskiej odbędzie minamy, że uczestnicy turnieju 
się masowy turniej szachowy powinni przybyć z własnymi 
zorganizowany przez OZSz. i szachami i zegarami szachowy- 
R K FiT  W RZZ z okazji 35-le- mi (jeden zegar na dwóch u- 
cia redakcji „Kuriera Szczeciń- czestników). 
skiego”. Impreza jest ogólno- Będą oczywiście nagrody. Pu- 
dostępna. Mogą więc w niej char dla zwycięzcy oraz 9 na- 
wziąć udział zawodniczki i za- gród rzeczowych dla czołówki 
wodnicy posiadający klasy turnieju, a także nagrody dla 
sportowe jak również amato- najlepszej szachistki i najlep- 
rsy gry w  szachy, którzy klas szego juniora imprezy. Sądzi- 
takich nie posiadają. Regulamin my, że dzisiejsze i jutrzejsze 
nie ogranicza także wieku star spotkania przy szachownicach 
tujących. Zapraszamy do sza- amatorom gry w szachy do- 
chownic młodzież, dorosłych i starczą wielu niezapomnianych 
ludzi starszych. przeżyć.

Początek turnieju o godz. 17. A więc zapraszamy do 
Wcześniej — o 16.30 — będą działu w tej wielkiej imprezie.

Echa
piłkarskie] środy

24 B M . n a  s ta d io n a c h  p i łk a r s k ic h  
E u ro p y  o d b y ło  s ię  6 s p o tk a ń  m ię ­
d z y p a ń s tw o w y c h .  T r z y  z n ic h  z 
c y k lu  e l im in a c j i  d o  m is t r z o s tw  
ś w ia ta  H is z p a n ia -8 2 , t r z y  n a to m ia s t  
to w a r z y s k ie .  W  Iz m ir z e  g o s p o d a rz e  
u le g l i  r e p re z e n ta c j i  I s la n d i i  1:3, n a ­
to m ia s t  w  H e ls in k a c h  F in o w ie  p rz e ­
g r a l i  z  A u s t r ią  0:2. T r z e c ie  s p o tk a ­
n ie  ro z e g ra n e  w  O s lo  p o m ię d z y  N o r ­
w e g ią  i  R u m u n ią  z a k o ń c z y ło  s ię  
re m is e m  1:1, p r z y  c z y m  w y n ik  te n  
je s t  b a rd z o  s z c z ę ś liw y  d la  g o śc i.

W  g r u p ie  p ie rw s z e j,  w  k t ó r e j  
g r a ją  o b o k  F in la n d i i  i  A u s t r i i  —  
A lb a n ia ,  B u łg a r ia  i R F N  k a n d y d a ­
te m  n r  1 d o  z w y c ię s tw a  w  g r u p ie  
są a k t u a ln i  m is t r z o w ie  E u ro p y .  F i ­
n o w ie  p r z e g r a l i  j u ż  t r z e c i  m e c z  1 
o d p a d li  p r a k ty c z n ie  z r y w a l iz a c j i .  
T y l k o  A u s t r ia c y  i  B u łg a r z y  m o g ą  
z a g ro z ić  p i łk a r z o m  R F N .

W  g ru p iie  t r z e c ie j  o  p r e m io w a n e  
m ie js c a  w a lk a  to c z y ć  s ię  b ę d z ie  p o ­
m ię d z y  W a lią ,  Z S R R  (m a ją  d o ty c h ­
czas  p o  1 z w y c ię s tw ie )  ł  C S R S , k t ó ­
r a  je szcze  n ie  g r a ła .  W  g r u p ie  
c z w a r te j  o b o k  N o r w e g ii  i  R u m u n i i  
g r a ją  je s z c z e  A n g l ic y  ( w y g r a l i  
p ie rw s z y  m e c z  z  N o r w e g ią  4:0) o ra z  
S z w a jc a r z y  i  W ę g rz y , k t ó r z y  je s z ­
cze n ie  r o z p o c z ę li  e l im in a c j i .

O P R Ó C Z  s p o tk a ń  e l im in a c y jn y c h  
H is z p a n ia -8 2 , o d b y ły  s ię  t r z y  s p o t­
k a n ia  to w a r z y s k ie .  R e p re z e n ta c ja  
W ło c h  p o k o n a ła  P o r tu g a l ię  3:1, W ę ­
g r z y  z r e m is o w a li  z  H is z p a n ią  2:2, 
a B u łg a r ia  p r z e g r a ła  u  s ie b ie  ze 
S z w e c ją  2:3.

Steve Ovett
„sportcwcesn roku5’

W  TR AD YCYJNYM  plebiscy­
cie brytyjskich dziennikarzy 
na „sportowca roku”, w klasy­
fikacji za 1980 r. zwyciężył 
mistrz olimpijski z Moskwy w  
biegu na 800 m Steve Ovett.

P O L S K I  —  „ R o m e o  1 J u l ia ”  g . 19; 
S A L A  P R Ó B  — „ L a t a  p a ty k ie m  p i ­
s a n e ”  g . 17; W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  „ F a  
c h o w c y ”  g . 19; M U Z Y C Z N Y  —  n ie ­
c z y n n y .

D E L F IN  ( te l.  468-78) „ M a n h a t t a n ”  
g . 9, 11, 13.15, 15.45, 18, 20.15, U S A .  ł .  
18 ( p ią te k  i  s o b o ta ) ;  K O S M O S  ( te l.  
380-03) „ W iz ja  lo k a ln a  1901”  g . 13.30, 
16. 18.15, 20.30, p o i . ,  1. 18; s o b o ta : 
„ C o n s ta n s ”  g . 9, 11.15, 13.30, 16, 18.15.
20.30. p o i. ,  1. 15; B A Ł T Y K  ( te l.  733-35) 
„ P r z y g o d a  a r a b s k a ”  g . 15.45. a n g .; 
„ S p o tk a n ie  na  A t la n t y k u ”  g . 17.45, 
20, p o i. ,  1. 15 ( p ią te k  i  s o b o ta ) ;  C O - 
L O S S E U M  ( te l .  458-18) „ P r z e m in ę ło  
z  w ia t r e m ”  g. 17, 21. U S A . 1. 12; 
s o b o ta : g . 13, 17. 21; „ P a n  W o ło d y ­
jo w s k i ”  g. 9, p o i. ;  „ C o la r g o l  i  c u ­
d o w n a  w a l iz k a ”  g. 14.30, 16, p o i. ;  
„ R o m a n  i  M a g d a ”  g . 17.45. p o i. .  1. 
13 ( k a r n e ty ) ;  .W y r o k  ś m ie r c i ”  g.
19.30. p o !. ,  1. 15; s o b o ta : g. 17.30. 
19.30; „ C o la r g o l  i  c u d o w n a  w a l iz ­
k a ”  g. 14.30, 16: P IO N IE R  ( te l.  475-02) 
„ C o la r g o l  i  d y l iż a n s ”  g. 17; „ C z te ­
r e j  p a n c e r n i  i  p ie s ”  g . 11, 13. p o l „  
c z . I V ;  „Z a k a z a n e  p io s e n k i”  g . 15, 
18, 20, p o L ;  „ U c ie c z k a  n a  A J e n ą ”  
g . 22, a n g „  1. 15 ( p ią t e k  i  s o b o ta ) ; 
H E T M A N  ( P o m o rz a n y )  „ P a m p a ł in i  
i  Y e t i ”  g . 17, p o i . ;  „ K s ią ż e  i  że ­
b r a k ”  g. 18. p a n a m .. 1. 18; T R A N S  
—  „ M a łż e ń s tw o  z ro z s ą d k u ”  g . 17.30, 
p o l „  1. 14; „ l o t  n a d  k u k u łc z y m  
g n ia z d e m ”  g. 20. U S A , 1. 18: P R O ­
M IE Ń  — „ G r z e s z n y  ż y w o t  F r a n c is z  
k a  B u ły ”  g. 16, 18.15. p o i. ,  1. 15; 
M A R S  —  „R Ó 1”  g . 16. 18.15. 20.30 
U S A  1. 12; S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o ­
je )  „ O b c y  — 8 p a s a ż e r  „ N o s t r o m o ”  
g . 17.15. 19.30, a n g ., 1. 15; P R Z Y J  
( D ą b i" )  „ P r z y g o d a  a r a b s k a ”  g. 17.30. 
a n g . „ P .  S .”  g . 19.30, N R D , 1. 18: 
B A J K A  (P o lic e )  „ G w ia z d a  n a d z ie i ”  
g . 17, 19.20, ra d ź ..  1. 15; Z A T O K A  
(N o w e  W a r p n o )  „ R ó g  B rz e s k ie »  i  
C a o r i ”  g . 18. p o i. .  1. 15; R O B O T ­
N I K  ( P y rz y c e )  „ S a m o tn ik ”  f r „  I. 
15; W IS Ł A  (G o le n ió w )  „ O b c y  —  8

p a s a ż e r  „ N o s t r o m o ”  a n g . ,  1. 15;
„ P r z y g o d a  a r a b s k a ”  a n g . ;  D A R  
( S ta rg a r d )  „G o r ą c z k a  s o b o tn ie j  n o ­
c y ”  U S A , 1. 15; IN A  (S ta rg a r d )
„ U r o d z in y  m ło d e g o  w a r s z a w ia k a ”  
p o i.

M U Z E U M  — S ta r o m ły ń s k a  27 — 
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I — 
X V I I  w .;  S ta re  s re b ra  ze z b io ­
r ó w  w ła s n y c h ;  S z tu k a  p o ls k a . P o ­
k a z  je d n e g o  o b ra z u ; W ła d z tw o  
K s ią ż ą t  P o m o r s k ic h  g . 9— 15; S T A ­
R O M Ł Y Ń S K A  1 — P o ls k a  s z tu k a  
w s p ó łc z e s n a  g . 9—15; W A Ł Y  C H R O ­
B R E G O  3 — P o ls k a  n a d  B a ł t y k ie m  
p rz e d  I  000 la t ;  G o s p o d a rk a  m o rs k a  
n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im  1945—70; 
P r z y r o d a  m o rz a ; D a w n a  k u l t u r a  lu ­
d o w a  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im ;  K u l ­
t u r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j:  Z  d z ie jó w  
rz e m io s ła  na  P o m o rz u  Z a c h o d n im  
g. 9—15; S T A R Y  R A T U S Z  — p l.  R ze ­
p ic h y  — D z ie je  S z c z e c in a  o d  X  w ie  
k u  d o  w s p ó łc z e s n o ś c i:  „ N a s z  Szcze­
c in ”  — d o k u m e n ty  35 -le c ia  — 
g . 9—15: Z A M E K  B W A  —  M ie d z v n a  
r o d o w a  w y s ta w a  fo to g r a f ic z n a  „ D z ie  
e i te g o  ś w ia ta  —  g . 11— 18; T E A T R  
P O L S K I —  f o y e r  —  „ P o ls k i  p la k a t  
a r c h i t e k to n ic z n y  ” ,

S Z P IT A L E
C H IR .  D Z IE C IĘ C A  —  W o jc ie c h a  7; 
C H IR . —  i i  P o m o r z a n y ;  P O Ł O Ż ­
N IC T W O  —  P o m o r z a n y ;  W E W N . —  
R e jo n o w y .
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie c h a  7 — 18—7; 
D O R O S Ł Y C H  — J e d n o ś c i N a r o d o ­
w e j  12 — g, 20— 7; S T O M A T O L O ­
G IC Z N A  — J e a n o ś c i N a r o d o w e j  12 
— g  20—7; N a d  O d rą  18 — g . 8— 
19; C H IR  D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie ­
c h a  7 — g 8—20 
A P T E K I
J A G IE L L O Ń S K A  16 A  — te l.  371-55: 
A L  P IA S T Ó W  60 — t e l  465-17;
M A R C IN A  1 — t e l  222-109; S T O Ł -  
C Z Y N  N /O d rą  20 -  te l 239-422;
Z D R O J E , B a t. C h ło p s k ic h  54 —
te ł.  612-573.

IN F O R M A C J E
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 
i  446-46 — g. 7—21.
U S Ł U G O W A  — te l.  428-14, 473-15 — 
g  8— 19.
K O L E J O W A  — te l.  935.
R U C H  S T A T K Ó W  te l.  918. 
P O G O T O W IA
P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  — te l.  
999; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — 998; P O ­
G O T O W IE  M O  — 997; P O G O T O ­
W IE  D R O G O W E  -  981; P O G O T O ­
W IE  D Ź W IG O W E  -  982; P O G O ­
T O W IE  E L E K T R O W N I — 991; PO ­
G O T O W IE  G A Z O W N I -  992; P O ­
G O T O W IE  W O D O C IĄ G Ó W  I  K A ­
N A L IZ A C J I  — 994; P O G O T O W IE
L O K A T O R S K IE  — 986; P O G O T O ­
W IE  S P Ó Ł D Z IE L C Z E  — 22-24-16; 
P O G O T O W IE  T V  — 356-96 1 359-55.

P R O G R A M  I
14.30 R e d . s z k o ln a  z a p o w ia d a , 15.20 
P r o g r a m  d n ia .  15.25 N U R T  — p e d a g o  
g ik a .  15.55 O b ie k ty w .  15.15 D z ie n n ik .
16.30 D la  d z ie c i „ P ią te k  z P a n k r a ­
c y m ” . 16.55 W  k r ę g u  r o d z in y .  17.20 
F i lm  T V P  „ R o d z in a  P o ła n ie c k ic h ” . 
18.40 R a d z im y  r o ln ik o m .  18.50 D o ­
b ra n o c . 19 T V  M ło d y c h .  19.30 D z ie ń  
n ik .  20.10 S tu d io  „ G a m a ”  p rz e d s ta ­
w ia  21.10 S tu d io  te a t r a ln e  „ P o r t r e t  
z r a m  w y ję t y ”  —  m o n o d ra m  w  w y ­
k o n a n iu  E w y  W a w rz o ń .  22.15 D z ie n ­
n ik  22.30 W a rs z a w s k a  J e s ie ń  80. 
P R O G R A M  II
16.55 P r o g r a m  d n ia .  17 K in o  T D C  
„ S k ą d  m y  t o  z n a m y ? ”  17.30 K lu b  
J a z z o w y  S tu d ia  „ G a m a ”  —  J a zz  
J a n ta r  80. 18.10 F i lm y  a n im o w a n e .
18.30 S p o tk a n ia  l i t e r a c k ie .  19 P io ­
s e n k i '  ty g o d n ia .  18.10 K r o n ik a  
(S zcz .). 19.30 D z ie n n ik .  20.10 W a r ­
s z a w s k a  J e s ie ń  — 1980. 20.40 „ G u i -  
la u m e ” . 21.30 24 g o d z in y . 22.45 M le s z  
k a ń c y  la g u n y .  22.40 G w ia z d o z b ió r  
—  C h a r l ie  C h a p lin .

S O B O T A

6, 6.30, 12.45, 13.30 T T R . 14.50 P r o ­
g r a m  d n ia .  14.55 W o j - k o  w  v  p r o ­
g ra m  h is to r y c z n y  „ N a s z  z n a k  —  
O rz e ł B ia ły ” . 15.25 O b ie k ty w .
15.45 D z ie n n ik .  16 T V  M ło d y c h  K o s ­
m o n a u tó w  „ O r b i t a ” . 16.30 F i lm  a n i­
m o w a n y  „ W o jn a  p la n e t ” . 16.55 T e le ­
w iz ja  M ło d y c h .  17.25 L ig a  p i ł k i  n o ż ­

n e j .  18.15 L e g e n d y  ta t r z a ń s k ic h  
s z c z y tó w  — K o z i  W ie rc h .  18.25 
Ś w ia t ,  k t ó r y  n ie  m o ż e  z a g in ą ć . 
18.50 D o b ra n o c . 1? E s tra d a  fo lk lo r u :
19.30 D z ie n n ik .  20.10 S e r ia l  k o s t iu ­
m o w y  „ H is t o r ia  M a n o n  L e s c a u d  i  
k a w a le r a  des G r ie u x ” . 22 B l is k o  i  
d a le k o . 22.30 D z ie n n ik .  22.45 K a b a ­
r e t  D u d e k .
P R O G R A M  I I
16.45 P r o g r a m  d n ia .  16 50 U ś m ie c h  
s p o d  p a ra s o la  — p r .  r o z r y w k o w y .  
17.20 F i lm  T V P  „ W o jn a  d o m o w a ” . 
18.05 F i lm  d o k u m . „ P o m p e ja ” . 19 
P io s e n k i  ty g o d n ia .  19.10 P r o g r a m  lo ­
k a ln y .  19.30 D z ie n n ik .  20.10 T e le w i­
z y jn y  m u s ic - h a ll .  21.20 „ S z a n u jm y  
w s p o m n ie n ia ”  — „ C z y  p a m ię ta s z ... 
u r o k i  g r a fo m a n i i ”  —  w  w y k o n a n iu  
B .  K r a f f t ó w n y ,  B .  R y ls k ie j ,  T .  P lu ­
c iń s k ie g o ,  J .  S tę p o w s k ie g o  i  in .  22.05 
F i lm  o b y c z a jo w y  „ M ó j  L o n d y n ” .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

16.30 P r o g r a m  d la  w s i.  17 W ia d o m o ś ­
c i .  17.05 G im n a s ty k a .  17.15 F i lm  d o ­
k u m e n ta ln y  „ B y ć  ż o łn ie r z e m ” . 17.45 
F i lm  T V  C S R S  „ W e s e le ” . 18.50 T V  
d z ie c ię c a . 19 Ś w ia t ' r o ś l i n .  19.25 P ró g  
n o ża  p o g o d y , k r o n ik a .  20 „ S k a n d a ­
le  s ta re g o  B e r l in a ” . 21.35 S tu d io  
D re z n o . 21.50 K r o n ik a .  22.05 F i lm  
T V  a n g . „M e l is s a ” . 22.55 W ia d o ­
m o ś c i.

PROGRAM I
14 S tu d io  „ G a m a ” . 14.20 S tu d io  „ R e ­
la k s ” . 14.23 S tu d io  „ G a m a ” .  15.05 
K o re s p o n d e n c ja  z z a g ra n ic y . 15.10 
S tu d io  „ G a m a ” . 16 M u z y k a  i  A k t u a l  
n o ś c i.  17 A u d y c ja  p u b l ic y s ty c z n a .
17.30 R a d ło k u r ie r .  18 A u d y c ja  p u b l i ­
c y s ty c z n a . 18.25 N ie  t y l k o  d la  k ie ­
r o w c ó w . 18.33 K o n c e r t  ż y c z e ń . 19.23 
W a rs z a w s k a  O r k ie s t r a  P R iT V .  19.40 
E s tra d a  f o lk lo r u .  20.05 R e p o r ta ż  n a  
z a m ó w ie n ie . 20.20 W ir t u o z i  r ó ż n y c h  
in s t r u m e n tó w .  20.30 M e lo d ie  d o  k t ó  
r y c h  c h ę tn ie  w ra c a m y .  21.03 K r o n i - # 
k a  s p o r to w a .  21.18 M u z y k a  K a r o la '  
S z y m a n o w s k ie g o . 22 Z  k r a j u  i  ze 
ś w ia ta .  22.20 T u  r a d io  k ie r o w c ó w .  
22.23 M a g a z y n  k u l t u r a ln y .  23 W ita  
W a s  P o ls k a . 0.06 K a le n d a rz  k u l t u ­
r y  i  n a u k i  p o ls k ie j .  0.11 N o c  z m e ­
lo d ią  i  p io s e n k ą  z O p o la .

P R O G R A M  I I
13.36 Z e  w s i i  o  w s i.  13.51 J o h a n n e s  
B r a h m s  —  t r z y  in te rm e z z a . 14.10 
W ię c e j,  le p ie j ,  n o w o c z e ś n ie j.  14.25 
T u  R a d io  —  M o s k w a . 14.45 M u z y k a  
M e n d e ls s o h n a . 15.20 P o p o łu d n ie  
d z ie w c z ą t i  c h ło p c ó w . 16 Ś p ie w a  H a  
n a  Z a g o ro v a . 16.10 K o n c e r t  ż y c z e ń  
m iło ś n ik ó w  m u z y k i .  16.40 A r c y d z ie ­
ła  l i t e r a t u r y  ś w ia to w e j .  17 C o  s ię  
w a m  w  te j  a u d y c j i  n a jb a r d z ie j  p o ­
d o b a ?  17.20 P o w ie ś ć  m ie s ią c a . 17.40 
R e p o r ta ż  l i t e r a c k i .  18 N o w in y  i  n o ­
w i n k i  m u z y c z n e . 18.25 P le b is ę y t  S tu  
d ia  „ G a m a ”  l i . 30 E c h a  d n ia .  18.40 
K lu b  E n tu z ja s tó w  N o w o c z e s n o ś c i.
19 C h w i la  m u z y k i .  19.05 P o e z ja  i  
m u z y k a . 19.30 X X X V  F e s t iw a l  C h o ­
p in o w s k i  —  D u s z n ik i- Z d r ó j .  20.27 
N a jc ie k a w s z e  m o im  z d a n ie m . 20.47 
D . c . k o n c e r tu .  21.30 W ia d o m o ś c i i  
in f o r m a c je  s p o r to w e . 21.40 J o h a n n  
S e b a s t ia n  B a c h . 22 T e a t r  P o ls k ie g o  
R a d ia . 23 G r a n ic e  ja z z u .  23.30 W ia ­
d o m o ś c i. 23.35 C o  s ły c h a ć  w  ś w ię ­
c ie .

P R O G R A M  I I I
13.50 C a ła  ja s k ra w o ś ć .  14 W  to n a c j i  
T r ó j k i .  15 E k s p re s e m  p rz e z  ś w ia t .  
15.05 L a to  w  F i lh a r m o n ii .  16 W a k a ­
c je  ze  s w in g ie m . 16.40 T u ż  p o  de ­
b iu c ie .  17.05 M u z y c z n a  p o c z ta  U K F .  
17.40 S tu d io  n a g ra ń . 18.10 P o l i t y k a  
d la  w s z y s tk ic h .  18.30 C zas  r e la k s u .  19 
C o d z ie n n ie  p o w ie ś ć . 19.30 E k s p re s e m  
p rz e z  ś w ia t .  19.35 O p e ra  ty g o d n ia  
„ D o n  K ic h o t ” . 19.50 „ W  k r ę g u  
e n ig m y ” . 20 I n te r r a d io .  20.40 K a ta ­
lo g  n a g ra ń . 21.20 S z la g ie r y  f r a n c u ­
s k ie j  p ie ś n i.  22 F a k t y  d n ia .  22.08 
G w ia z d a  s ie d m iu  w ie c z o ró w  —  C l i f f  
R ic h a rd .  22.15 T r z y  k w a d ra n s e  ja z ­
z u . 23.05 W  to n a c j i  T r ó j k i .  24 M ię ­
d z y  d n ie m  a  s n e m .

PROGRAM IV
13.25 N ie  t y l k o  d la  s łu c h a c z y  w  
m u n d u ra c h .  13.50 T u  S tu d io  S te re o .
14.45 T a ń c e  M a z o w s z a . 15.05 P o r t r e t  
s ło w e m  m a lo w a n y .  15.40 K s ią ż k i  d o  
k t ó r y c h  w ra c a m y .  16.05 L e k c ja  ła c i ­
n y .  16.25 Z  d a ła  o d  u t a r t y c h  s z la ­
k ó w .  16.40 P A W . 17 G w ia z d y  p o l­
s k ie j  e s t ra d y .  17.30 S z c z e c iń s k ie  p o ­
p o łu d n ie .  18.25 D z iś  p y ta n ie  —  d z iś  
o d p o w ie d ź . 19.15 J ę z . r o s y js k i .  19.30 
C h a r le s  Iv e s  — T r io  na  s k rz y p c e .
20 M ię d z y n a r o d o w y  F e s t iw a l  M u z y ­
k i  W s p ó łc z e s n e j. 21 K r a j  i  P o lo ­
n ia .  21.20 D . c . k o n c e r tu .  22.30 G ra ­
ją  K .  B o ru c iń s k a  i  K .  J a k o w ic z .



K U R I E R  +  OGŁOSZENIA *  OGŁOSZENIA *  OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA ^  OGŁOSZENIA ♦  STRONA 7

TOTALIZATOR SPORTOWY

Grq
w naszych 
zakładach

stwarzasz sobie szansę 
posiadania własnego samochodu
Wylosowano samochody marki SYRENA  

Cena 94 000 zl

©  W zakładach DUŻEGO LO TKA z dnia
31.08.1980 r. Kolektura 15/30 Szczecin 
band. 9981843.

• ©  W zakładach DUŻEGO LO TK A  z dnia
7.09.1980 r. Kolektura 15/1 Szczecin 
band. 4987639.

ZAPRASZAMY DO UDZIAŁU W GRZE 

W NAJBLIŻSZYCH ZAKŁADACH SPECJALNYCH 

na dzień 5.10.1980 r.

3185-K

Spokojną starość zapewnia 
ubezpieczenie renty w PZU
Każdy człowiek chce mieć zapewniony byt i pragnie 
po wielu latach pracy żyć na poziomie z okresu swej 
działalności zawodowej. Wymaga to jednak zabez­
pieczenia odpowiednich i dodatkowych ś r o d k ó w  

rńaterialnych.

Sposoby urzeczywistnienia tych naturalnych dążeń 
mogą być różne; jednym z nich jest zawarcie

UBEZPIECZENIA

DOŻYWOTNIEJ RENTY

w Państwowym Zakładzie Ubezpieczeń.

Może to być odroczona renta oszczędnościowa i renta 
z jednorazową składką.

PRZYKŁAD:

Mężczyzna w wieku 45 lat wpłacający do PZU jed­
norazowo składkę w wysokości 10Ó 000 zł na zakup 
renty odroczonej, płatnej z osiągnięciem 65 roku 
życia — przy 6 proc. podwyższeniu — otrzyma 
pierwszą r e n t ę  miesięczną w wysokości 3 985 zł. 
Renta ta począwszy od drugiego roku je j wypłacania 
będzie podwyższona corocznie o 2 proc. Przez 10 lat 
pobierania przez zainteresowanego renty — PZU 

wypłaci z tego tytułu 521 265 zł. -

P R A C A

P O T R Z E B N A  o p ie k u n ­
k a  d o  ro c z n e g o  d z ie c ­
k a ,  K a s z u b s k a  5/3 
P O T R Z E B N A  o p ie k u n ­
k a  d o  c h o r e j  w  go ­
d z in a c h  10— 15 O fe r ty  
20851 B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in .

P O T R Z E B N A  s o lid n a  
o p ie k u n k a  do  m a łe g o  
d z ie c k a . W a r u n k i  do  
u z g o d n ie n ia . N a łk o w ­
s k ie g o  2/13.

R O Ż N E

P O G O T O W IE  T e le w i­
z y jn e  W P H W  S z c z e c in ,

u l  W ie lk a  25 c z y n n e  
w  go dz . #—17, w  n ie ­
d z ie lę  o d  9— 12. T V  
c z a r n o - b ia ła ,  t e l
356-96, T V  k o lo ro w a  
te l.  359-55. G w a r a n c ja  
6 m ie s ię c y .
T E L E P O G O T O W 1 E  —
R o m a n  S z c z ę s n y , te l.  
23-23-5«.

WOJEW ÓDZKIE  
PRZEDSIĘBIORSTWO  

K O M U N IK A C JI MIEJSKIEJ  
w  Szczecinie

w porozumieniu z Wydziałem  
Zatrudnienia i Spraw Socjalnych 

Urzędu Miejskiego

z a t r u d n i  
w  celu przeszkolenia 
kierowców z kat. „C” 

na kat. „D” prawa jazdy 
uprawniającego do prowadzenia 

autobusów.

Wymagane są pozytywne wyniki 
badań lekarskich i psychologicznych, 
prawo jazdy kat. „C”. udokumento­
wanie 3 lat stażu pracy na wozach 
ciężkich o ładowności powyżej 3,5 

tony.
W  czasie kursu trwającego 6 ty ­
godni, kursanci otrzymują wynagro­
dzenie. Uczestnicy kursu otrzymują 
bilet wolnej jazdy dla siebie, żony 
i dzieci na przejazdy środkami ko­

munikacji miejskiej.
Osoby z porzuceniami pracy lub 
zwolnieniami dyscyplinarnymi nie 

będą przyjmowane. 
Inform acji udziela Zakładowy Ośro­
dek Szkolenia i Doskonalenia Kadr, 
Szczecin, ul. K. Kolumba 86 pok. 15, 
teł. 426-11 wew. 34 (obok Dworca 

Głównego PKP).
3158-K

PRACOW NICY PO SZU KIW AN I

K O M UN ALN E PRZEDSIĘBIORSTWO  
R E M O N TO W O -B U D O W LA N E NR 1 

w Szczecinie

zatrudni natychmiast
♦  murarzy-tynkarzy
♦  cieśli
♦  dekarzy
♦  elektryków
♦  robotników niewykwalifikowanych
♦  malarzy
♦  monterów c. o. i wod.-kan.

Zainteresowanych prosimy o zgłaszanie 
w KPRB nr 1 Szczecin, ul. Potulicka 59, 
pok. 16. 3102-K

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że 24 września 80 r. zmarł 

nasz ukochany 
mąż, ojciec, teść i dziadek 

śp.

Czesław Ułanowicz
lat 51

Pogrzeb odbędzie się 27 września 
o godz. 11 na Cmentarzu Central­

nym.
Pogrążeni w smutku i żałobie

ZONA, D Z IE C I, W N U K I 
I  RODZINA.
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Po długich i ciężkich cierpieniach 
zmarła ukochana matka i babcia

śp.

Luba Wrońska
Pogrzeb odbędzie się 27. 09 80 r. 
o godz. 11.30 z Domu Przedpogrze- 
bowego na Cmentarzu Centralnym.

CÓRKA, W NU CZK I I  RODZINA.

Ż A L U Z J E  m ię d z y o fc ie n  
n e  — A n d r z e j  W a lig ó ­
ra . te l.  707-71.

M A T R Y M O N IA L N E

S A M O T N I!  T y lk o  B ta -  
r o  „ E w a ”  p o m o ż e  W a m  
w  z a ło ż e n iu  s z c z ę ś liw e j 
r o d z in y .  80-952 G d a ń s k  6 
s k r y t k a  237.
D O K U C Z A  C i s a m o t­
ność?  N a p is z : P r y w a t ­
ne  B iu r o  „ V e n u s ” . K o ­
s z a l in  C z a r n ie c k ie g o  7. 
B ły s k a w ic z n ie  p rz e ś le ­
m y  k r a jo w e  o fe r ty .

S P R Z E D A Ż

P R A K T IC Ę  D T L -3  i  d u  
żą p a lm ę , te l.  22-58-93. 
F IA T A  125 (1968) (z m ia  
n a  n a d w o z ia  1979) o g lą  
d a ć  w  d n iu  o g ło s z e n ia , 
u l  O k r z e i  57. 
M O T O R O W E R  J a w a  
( s k u te r ) ,  s ta n  d o b r y ,  
S z c z e c in  — G u m ie ń c e , 
R o s e n b e rg ó w  38

W IR Ó W K Ę  p ro d . N R D , 
ła w ę  ro z k ła d a n ą , k u r t ­
k ę  s k ó rz a n ą  d a m s k ą , 
k o ż u s z k i d z ie c ię c e  z k a  
w a łk ó w  d r z w i  d o  F ia ­
ta  125. s ta re g o  ty p u ,  
p r a w e  p rz e d n ie  t y ln e  
le w e , te l.  82-23-67. 
M A G N E T O F O N  F in e ­
z ja  H i - F i ,  s te re o  D e c k , 
te l.  612-732
P A R Ę  k a n a r k ó w  z 
k la t k ą ,  te l.  78-192 
K O Ż U S Z K I w ło s k ie ,  
d łu g ie ,  g r a n a to w e ,  te l.  
88-138.

L O K A L E

D Z IE R Ż O N IÓ W , w ła s ­
n o ś c io w e  M -2  z a m ie n ię  
na  p o d o b n e  w  S z c z e c i­
n ie . O fe r ty  18379 B iu ­
ro  O g ło s z e ń  S z c z e c in . 
T R Z C IA N K A ,  w o j .  p i l ­
s k ie .  2 p o k o je  k u c h ­
n ia . ła z ie n k a , z a m ie n ię  
na  p o k ó j  z k u c h n ią  1 
ła z ie n k ą  lu b  k a w a le r ­
k ę  w  S z c z e c in ie , te le ­
fo n  S z c z e c in  22-31-94.

KO M UNALNY  

DOM KULTURY  

..SŁOW IANIN”

ul. Korzeniow­
skiego 2

orea n i ż u  1p

M IESIĘCZNY

kurs
tańca

towarzyskiego
I  i I I  stopnia

dla młodzieży 
i dorosłych.

Zebranie organi­
zacyjne odbędzie 
się w  dniu 29. IX . 
80 r. o godz. 19.

3202-K

P O G O T O W IE  T e le w i­
z y jn e  — P a w e ł R e o n tz -  
k i .  te l .  897-69,
T E L E P O G O T O  W IE  — 
A n d r z e j  T a rg o w s k i,

B E Z P Y Ł O W E  c y k l in o -  
w a n ie  — R o m a n  C z a j­
k a , 22-77-75.
N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p r ę ż a r k o w y c h  — E d ­
w a r d  S k o c z e k  te l.  
233-501
M O N T A Ż  k a r n is z y .  o- 
c le p la n ie .  w y c is z a n ie  
d r z w i  s y s te m e m  g a b i-  
n e to w v m  J ó z e f P e te l-  
s k i.  te l.  22-90-76

W związku z budową n o w e j  s i e c i  ciepłowniczej 
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Energetyki Cieplnej 

w Szczecinie 
z a w i a d a m i a ,

że w dniach 27, 28 i 29 września 1980 r. 
ZA M K N IĘ TA  BĘDZIE JEZDNIA  

przy ulicy Cyryla i Metodego 
w pobliżu ul. E. Sczanieckiej.

Ruch na ww. odcinku odbywał się będzie zgodnie 
z oznakowaniem uzgodnionym z Zakładem Inżynierii 

Ruchu w Szczecinie.
3251-K

STOCZNIA SZCZECIŃSKA IM . A. WARSKIEGO  

przyjmie do pracy
mężczyzn bez kwalifikacji do przyuczenia zawodu 

SPAWACZA

oraz kobiety do przyuczenia zawodu

OPERATOR URZĄDZEŃ DŹW IGNICOW YCH

Po ukończeniu kursu, stocznia zapewnia pracę w bezpośred­
niej produkcji, posiłki regeneracyjne, odzież ochronną, 
deputat węgłowy oraz pozostałe przywileje wynikające 

z Karty Stoczniowca.

Ponadto stocznia zatrudni pracowników 
, do Straży Przemysłowej

Do pracy przyjmuje oraz udziela informacji Sekcja Przyjęć 
Biura Kadr Stoczni im. A. Warskiego, ul. Hutnicza 1 — 

pok. 8. tel. 21-331, w godzinach od 8.00 do 15.00
3033-K
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d u a ln y c h  i o 100 p ro c . d la  z le c a ją c y c h  in s t y t u c j i  I
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Zieleni síq 10 tys. drzew

Asa paasili ®’¿í¡
W IO SNĄ TEGO ROKU szczecinianie masowo włączyli «ię 

do naszej akcji „10 tys. drzew na 35-lecie”. Chodziło o roczni­
cę wyzwolenia miasta, a także jubileusz związany z istnie­
niem „Kuriera”. W  efekcie przybyło wiele zieleni. Na u ll- 
each, skwerach, osiedlach mieszkaniowych pojawiły się do­
rodne, liczące po 10, 15 lat lipy, klony, dęby, wierzby i pla­
tany. Posadzono także (w mniejszej ilości) krzewy ozdobne.
PRZEDSIĘBIORSTWO Ziele- dzone drzewka się przyjmą i

ni Miejskiej oraz Zakład Za- na trwałe udekorują teren, 
drzewień i Zieleni LOP bardzo Wszyscy czekali niecierpliwie 

na widoczne efekty akcji.pomogły w  przygotowaniu te­
go ' przedsięwzięcia. Wszyscy 
jednak byli ciekawi czy posa.

PROSZĘ O GŁOS

I  przyjemnością 
wspominam jazdę...
S Z A N O W N A  R E D A K C J O i

O  s z c z e c iń s k ic h  ta k s ó w k a c h  ( i  
ta k s ó w k a rz a c h )  p is z e  s ię  s p o ro  i  — 
n a  o g ó l  —  n ie z b y t  p o c h le b n ie :  t e  
b ru d n e , k ie r o w c y  o p r y s k l iw i  I td . ,  
i t p .  D la te g o  m i lo  m i  d o n ie ś ć  o  
c z y m ś  w rę c z  p rz e c iw n y m .

K i l k a  d n i  te m u  s k o rz y s ta łe m  z  
t a x i  m - k l  „ S i ta d a ”  n u m e r  b o c z n y  
374. U d e rz y ła  m n ie  n ie  t y l k o  k l i ­
n ic z n a  w p r o s t  c z y s to ś ć  w n ę tr z a  w o ­
z u  a le  i  k u l t u r a  k ie r o w c y ,  p . A l f r e ­
d a  Ł a b o w s k ie g o  (p o d a ł n a z w is k o  n a  
m o ją  p ro ś b ę ).  K i lk a n a ś c ie  m in u t  
( t r a s a  b y ła  d o ś ć  d łu g a )  s p ę d z o n y c h  
w  t a x i  n r  374 w s p o m in a m  z o g r o m ­
n ą  p rz y je m n o ś c ią  i  ż y c z ę  w s z y s tk im  
w ła ś c ic ie lo m  ta k s & w e k  a b y  ic h  
k l ie n c i  b y l i  t r a k t o w a n i  zaw sze  ta k ,  
j a k  c z y n i to  p . A l f r e d  Ł a b o w s k i.

C Z Y T E L N IK
(n a z w is k o  i  a d re s  z n a n e  r e d a k c j i )

Kłopoty z gazem
O D  d łu ż s z e g o  c z a s u  ( b l is k o  r o k )  

l o k a to r z y  b u d y n k u  p r z y  u l .  S w a -  
r o ż y c a  6 ( f r o n t )  a la r m u ją  w  O A D M  
n r  5, że  c iś n ie n ie  g a z u  s p a d ło  do  
te g o  s to p n ia ,  iż  n ie k ie d y  z u p e łn ie  
z a n ik a . S z c z e g ó ln ie  zaś  w  g o d z in a c h  
tz w .  s z c z y tu  o b ia d o w e g o , j a k  te ż  
w  d n i  w o ln e  o d  p ra c y .  O  s k u tk a c h  
ta k ie g o  p rz y g a s a n ia  n ie  t r z e b a  c h y ­
ba  p is a ć , g d y ż  są o n e  d la  w s z y s t­
k i c h  o c z y w is te , a że n ie  d o s z ło  je s z ­
c ze  d o  t r a g e d i i ,  t o  t y l k o  d z ię k i  
o s t ro ż n o ś c i lo k a to r ó w .

P r a c o w n ic y  O A D M  n r  5 zg ło s z e ­
n ia  p r z y jm u ją ,  z a p is u ją  i . . .  d o p ie ro  
p o  d o d a tk o w y c h  in te r w e n c ja c h  
„ n a p r z y k r z a ją c y c h  s ie  p e te n tó w ”  
p r z y s y ła ją  „ fa c h o w c ó w ” , le c z  sy ­
t u a c ja  s ie  n ie  p o p r a w ia .  I n n i  f a ­
c h o w c y  — ty m  ra z e m  z Z a k ła d ó w  
G a z o w n ic z y c h  — p o p rz e s ta ją  na 
u ś w ia d a m ia n iu  lo k a to r ó w ,  iż  p o n o ć  
p rz y łą c z a  g a z o w e  na  u l i c y  i  w  b u ­
d y n k u  są d o b r e  ( c z y l i  o czys z c z o n e ), 
a re s z ta  n a le ż y  ju ż  d o  O A D M . N a ­
s z y m  z d a n ie m  z a ró w n o  Z a k ła d y  Ga 
z o w n ic z e  ja k  i  O A D M  z r z u c i ły  z s ie  
b ie  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  za te n  s ta n  
rz e c z y . S ą d z im y , t e  o b ie  p o w y ż s z e  
in s t y t u c je  p o w in n y  ze  sob ą  u z g o d ­
n ić  p o d z ia ł k o m p e te n c j i  i  s p o w o ­
d o w a ć  u s u n ie c ie  u s te r e k ,  bo  ga zu  
ja k  n ie  b y ło .  t a k  n ie  m a .

11 L O K A T O R Ó W
p o s e s ji p r z v  u l .  S w a ro ż y c a  S 

(n a z w is k a  z n a n e  r e d a k c j i )

Teraz, po kilku miesiącach, 
można stwierdzić — 99 proc. 
przyjęło się! Zdaniem dyr. S. 
Niezabitowskiego z PZM  duża 
w tym zasługa aury. Nowo za­
sadzone drzewko potrzebuje 
bowiem dużo wody, a lato by­
ło w tym roku bardzo deszczo­
we. Nawet więc te egzempla­
rze, które posadzono przy szo­
sach i siłą rzeczy, trudniej by­
ło o nie zadbać i otoczyć opie­
ką mieszkańców — przetrwały 
i wyglądają całkiem zdrowo. 
Rosną one przy Szosie Polskiej, 
i ul. Przestrzennej.

W  t y m  o s ta tn im  m ie js c u  d o ­
s t r z e g l iś m y  je d n a k ,  że  n ie k tó r e  p o ­
c h y l i ł y  s ię . c h o ć  w y p u ś c i ły  z ie lo n e  
l i s t k i .  S p ra w a  z o s ta ła  je d n a k  w  p o ­
rę  d o s trz e ż o n a . D y r e k to r  S. B a s z ­
c z y ń s k i  z P Z M  o b ie c a ł,  że  jeszcze  
w  p a ź d z ie rn ik u  b r .  w s z y s tk ie  d rz e w  
k a  p o c h y lo n e  o ra z  n a ra ż o n e  n a  s i l ­
n e  p o d m u c h y  w ia t r u  —  z o s ta n ą  
w s p a r te  p a l ik a m i.  C h o d z i w  p ie r w ­
s z y m  rz ę d z ie  o  e g z e m p la rz e  zasa ­
d z o n e  w ła ś n ie  n a  tr a s a c h  w lo to ­
w y c h  d o  m ia s ta . P o n a d to  P Z M  zo ­
b o w ią z a ło  s ię  d o s a d z ić  je s le n ią  b r .  
w  m ie js c e  w y c ię ty c h ,  s ta r y c h  d r z e w  
100 n o w y c h , a b y  n ie  u s z c z u p la ć  o -  
g ó ln e g o  s ta n u  z ie le n i.

W AKCJI „10 tys. drzew” sa­
dzono zieleń w ponad 30 m iej­
scach w mieście. Na terenach 
przyosiedlowych mieszkańcy 
nie zawiedli — pielęgnują to 
co sami sadzili.

Ładnie wyglądają też drzewa 
na osiedlach w całym prawo­
brzeżnym Szczecinie. Opieką o- 
tacza je tam Osiedlowy Komi­
tet Samorządu Mieszkańców 
nr 1. Na Niebuszewie z kolei 
troszczy się o nie Komitet O- 
siedlowy SM  nr 4, itd. itp.

Dorodny i bardzo zadbany 
jest też „10-tysięcznik”, czyli 
ostatnie z posadzonych w akcji

Z myślą o zimie
W P R A W D Z IE  z im a  t o  k w e s t ia  j e ­

szcze p a ru  m ie s ię c y , je d n a k ż e  co 
p rz e z o r n ie js i  j u ż  m y ś lą  o  c ie p ły m  
p r z y o d z ie w k u .  M y ś l i  o  n im  ta k ż e  
h a n d e l.  W  „ S w ie c ie  D z ie c k a ”  n p . 
p o ja w i ły  s ię  p ie rw s z e  k o z a c z k i i  
t r z e w ik i  n a  f u t e r k u  d la  n a jm ło d ­
s z y c h , S to is k a  z a o p a trz o n o  ta k ż e  
w  s z a l ik i  i  r ę k a w ic z k i  d la  m ilu s iń ­
s k ic h .  Z a in te r e s o w a n ie  r o d z ic ó w  k i l  
k u ia t k ó w  je s t  s p o re . M a m y  n a ­
d z ie ję ,  iż  o f e r ta  ta  b ę d z ie  jeszcze  
z n a c z n ie  w z b o g a c o n a . (su)

drzew tj. 18-letnl dąb u zbie­
gu ulic Tomaszowskiej i W il­
czej. K w iaty  posadzone wokół 
tego drzewa świadczą, że dzia­
łacze samorządu są prawdzi­
wymi miłośnikami zieleni, wra­
żliw ym i na piękno i  przyro­
dę.

P r z y p o m n i jm y  je szcze  n a jw a ż ­
n ie js z e  m ie js c a  n a s z e j a k c j i  p ró c z  
ju ż  w y m ie n io n y c h .  S ą t o :  os. Z a ­
w a d z k ie g o . os . S ło n e c z n e , P o d ju -  
c h y ,  P a r k  K a s p r o w ic z a ,  p la c  K o ś ­
c iu s z k i,  B ra m a  P o r to w a ,  u l .  M ie ­
d z ia n a , s k w e r  u  z b ie g u  a l.  B o h . 
W a rs z a w y  z u l .  S ik o rs k ie g o .  T a m  
w ła ś n ie  o d n o to w y w a l iś m y  n a jw ię k ­
s z y  u d z ia ł  s z c z e c in ia n , m a s o w ą  p o ­
m o c  w  u p ię k s z a n iu  te re n ó w . T a m  
te ż  d rz e w a  o ta c z a n e  są t r o s k l iw ą  
o p ie k ą .

D Z IŚ  można bez wątpienia 
odczuwać satysfakcję. Akcja 
zakończyła się bowiem sukce­
sem, tym  większym, iż o zasa­
dzone egzemplarze dba się* na 
co dzień.

(wys)

Dla rowerzystów
W  N IE D Z IE L Ę  28 b m . o go dz . 10 

n a  to r z e  c a r t in g o w y m  p r z y  a l .  W o j ­
s k a  P o ls k ie g o  o d b ę d z ie  s ię  im p re z a  
d la  d z ie c i ,  z o rg a n iz o w a n a  p rz e z  R a ­
d ę  W o je w ó d z k ą  W Z S S P  „ S t a r t ”  
p r z y  w s p ó łu d z ia le  P Z M o t .  i  W y d z ia ­
łu  R u c h u  D ro g o w e g o  K o m e n d y  
M ie js k ie j  M O , p t .  „ Z d o b y w a m y  k a r ­
tę  r o w e r o w ą ” .

W  p r o g r a m ie  e g z a m in  z  p rz e p is ó w  
r u c h u  d ro g o w e g o , k o n k u r s y  r o w e r ­
k o w e  o ra z  g ie łd a  r o w e r ó w  i  c zę śc i 
r o w e r o w y c h .  P o  z d a n iu  e g z a m in u  
u c z e s tn ik  o t r z y m a  n ie o d p ła tn ie  k a r ­
tę  r o w e r o w ą  w  W y d z ia le  K o m u n i­
k a c j i  U rz ę d u  M ie js k ie g o .  Z g ło s z e ­
n ia  t e le fo n ic z n e :  478-11.

Kto go zna?
W  n ie d z ie lę  

14 w rz e ś n ia  o- 
k o ło  go dz . 23 
n a  u l .  Szosa 
S ta r g a rd z k a  — 
o d c in e k  m ię ­
d z y  P ło n ią  a 
K i je w e m ,  z g i­
n ą ł  w  w y p a d ­
k u  d r o g o w y m  
p rz e c h o d z ie ń  
n ie  u s ta lo n e g o  
n a z w is k a .

R y s o p is :  w ie k  
—  o k o ło  25 la t ,  
w z ro s t  168 cm , 

s z c z u p ła  b u d o w a  c ia ła ,  tw a r z  d r o b ­
n a , d z ie c ię c a , c e ra  b la d a , w ło s y  
k a s z ta n o w o - r u d e ,  d łu g ie ,  k rę c o n e . 
U b r a n y  b y ł  w  k u r t k ę  o r ta l io n o w ą  
k o lo r u  c ie m n o b rą z o w e g o , s p o d n ie  
s z t r u k s o w e  c z a rn e  ( ty p u  M o n ta n a ) ,  
b rą z o w e  p ó łb u t y  w ią z a n e , c z a rn y  
s w e te r  z  w y c ię c ie m  w  s z p ic , b ia ło l  
c z e rw o n a  o b la m ó w k a , s k a r p e ty  w  
g r a n a to w o -b e ż o w e  p a sy . N a  rę c e  
m ia ł  z e g a re k  k o lo r u  ż ó łte g o  m - k i  
„ P o l io t ” .

O s o b y  m o g ą c e  u d z ie l ić  i n f o r m a c j i  
na  te m a t  to ż s a m o ś c i z m a r łe g o , p r o ­
szon e  są  o  z g ło s z e n ie  s ię  w  W y ­
d z ia le  R u c h u  D ro g o w e g o  K M  M O  
S z c z e c in , u l .  K a s z u b s k a  35 p o k . 13. 
te l.  307-346 lu b  307-245 w  g o d z . 8—16.

Z gastronomicznego notatnika

Z A S T A N A W IA J Ą C  s ię  n a d  
w y s tę p u ją c y m i ra z  p o  ra z  
n ie d o s k o n a ło ś c ia m i w  s y s te ­
m ie  s z c z e c iń s k ie g o  ż y w ie n ia  

z b io ro w e g o , m u s im y  p rz y z n a ć , że 
s to łó w k i  z a k ła d o w e  ż y w ią  c o ra z  
w ię k s z e  rzesze  k o n s u m e n tó w ,  a 
s z c z e c iń s k ie  lo k a le  p o w ię k s z a ją  i lo ś ­
c i  w y d a w a n y c h  k a ż d e g o  d n ia  o b ia ­
d ó w  a b o n a m e n to w y c h .

J e d n a k  k a ż d y  o r g a n iz m  g a s tro n o ­
m ic z n y  o p ró c z  .ro b o c z y c h ”  p la ­
c ó w e k  ż y w ie n io w y c h  m u s i p o s ia d a ć  
s w o je  w iz y tó w k i .  L o k a la m i t a k im i  
są z r e g u ły  re n o m o w a n e  p la c ó w k i  
ż y w ie n io w e .  p ro w a d z ą c e  p o n a d to  
d z ia ła ln o ś ć  r o z r y w k o w ą ,  c h lu b ią c e  
s ię  z n a k o m itą  k u c h n ią ,  d o s k o n a ła  
o b s łu g ą  i t p .  N a jw y ż s z y m  zaś t r o ­
fe u m  p o tw ie r d z a ją c y m  re n o m e  d a ­
n e g o  lo k a lu  je s t  „ S r e b r n a  p a te ln ia ” . 
J e s t to  e f e k t  z d o b y c ia  la u r ó w  w  
k o n k u r s ie  o r g a n iz o w a n y m  n a  s k a lę  
o g ó ln o p o ls k ą . N a le ż y  o b ie k ty w n ie  
s tw ie r d z ić ,  że  k o m is ja  k o n k u r s o w a  
b a rd z o  o s z c z ę d n ie  s z a fu je  t y m  w y ­
r ó ż n ie n ie m  i  że lo k a le ,  k tó r e  z d o ­
b y w a ją  t o  t r o f e u m ,  są p la c ó w k a ­
m i  g o d n y m i p o le c e n ia .

K o n k u r s  o  „ S r e b r n ą  p a te ln ię ”  
je s t  2 -s to p n io w y .  W  w y n ik u  e l im i ­
n a c j i  w o je w ó d z k ic h  d o  c e n tr a ln y c h  
f in a łó w  k ie r o w a n e  są z a k ła d y  ga ­
s t r o n o m ic z n e  u z n a n e  za n a jle p s z e  
na  d a n y m  te re n ie .

W  b r .  za n a jle p s z e  n a  te re n ie  w o ­
je w ó d z tw a  s z c z e c iń s k ie g o  u z n a n e

t r o f e u m  to  z n a la z ło  s ię  p o za  za s ię ­
g ie m  te g o  lo k a lu .

N a s u w a  s ię  w ię c  p y t a n ie :  k o g o  
w in i ć  za to ,  iż  p rz e z  o k r e s  5 - le tn ie -  
go  is tn ie n ia  w  S z c z e c in ie  ..sp o łe ­
m o w s k ie j ”  g a s t r o n o m i i  ( p e łn i  o n a  
p o n a d to  r o lę  w io d ą c ą  w  s to s u n k u  
d o  in n y c h  ' p r z e d s ię b io r s tw  g a s tro -  
n o m ic z n v e h )  p r z e d s ię b io r s tw u  te m u  
n ie  u d a ło  s ię  p o z y s k a ć  t y j u ł u  
m is t rz o w s k ie g o  u d o k u m e n to w a n e g o  
„ S r e b r n a  p a te ln ia ” ?

L o k a le  g a s t ro n o m ic z n e  tw o rz ą c e  
„ ,s p o łe m o w s k i” , g ig a n t  n ie  is tn ie ją

Dziura w herbie
z o s ta ły  d w ie  p la c ó w k i :  r e s ta u r a c ja  s a m o d z ie ln ie .’ D z ia ła  p rz e c ie ż  a d m i-  
n o v o te lu  „ R e d a ”  o ra z  G S -o w s k i lo -  n is t r a c y jn o - k ie r o w n ic z a  n a d b u d o -  
k a l  w  P ło ta c h .  K o m is ja  w  sp o s ó b  w a ,  w  s k ła d  k t ó r e j  w c h o d z ą  w y s p ę  
z d e c y d o w a n y  n ie  d o p u ś c i ła  d o  f i n a -  c ja l iz o w a n e  d z ia ły  n a d z o r u ją c e  d z ia  
łó w  o g ó ln o p o ls k ic h  s z c z e c iń s k ic h  lo -  ła ln o ś ć  p o s z c z e g ó ln y c h  lo k a l i .  Is tn ie  
k a l i  p o z o s ta ją c y c h  w  g e s t i i  „ s p o łe -  j e  p rz e c ie ż  d z ia ł  t e c h n o lo g i i  k ie r o -  
m o w s k ie j ”  g a s t r o n o m ii.  w a n y  p rze z  g łó w n e g o  s p e c ja l is tę .

W  o k n ie  „ K a s k a d y ”  w id n ie je  D z ia ł  g łó w n e g o  s p e c ja l is ty ,  z ło ż o n y  
o g ro m n a  ta b l ic a .  W y p is a n o  n a  n ie j  ze  s p e c ja l is tó w  o d  ż y w ie n ia  i  te c h -  
d a n ia  k o n k u r s o w e ,  a p o n a d to  w y -  n o lo g i i  w in ie n  n a s z y m  z d a n ie m  t y -  
c ię to  m ie js c e  na  „ S r e b rn ą  p a te l-  p u ja c  d a n y  lo k a l  d o  t a k  w a ż n e g o  
n ię ” . O c z y w iś c ie  m ie js c e  to  p o z o -  k o n k u r s u ,  p i lo to w a ć  g o  o d  p o c z ą t-  
s ta n ie  p u s te , g d y ż  ju ż  w ie m y ,  że k u  d o  k o ń c a . P r a k t y c z n ie  i n s t r u k -

W JESIENNYCH PR O M IENIAC H SŁOŃCA...
Fot. Z. Jodkowski

Z obrad Prezydium MRN

Codzienne sprawy
WCZORAJSZE posiedzenie 

Prezydium M RN poświęcone 
było omówieniu żywotnych 
spraw miasta: realizacji uchwa­
ły MRN z 1977 roku w sprawie 
ochrony środowiska naturalne­
go, sposobom zapobiegania al­
koholizmowi oraz stanowi 
przygotowań do zimy.

Działania, mające na celu o- 
chronę ludności Szczecina 
przed szkodliwymi czynnikami, 
wynikającymi z funkcjonowa­
nia zarówno przemysłu, jak i 
samych służb komunalnych —  
nie są zakończone. Między in­
nymi istnieje pilna potrzeba 
ustalenia terenów do lokowania 
odpadów przemysłowych oraz 
zbudowania oczyszczalni ście­
ków w lewobrzeżnej części 
miasta.

Podobnie rozwiązania wyma­
ga kwestia zapobiegania tak 
bardzo ujemnym społecznie wa 
runkom do popadania w  pijań­
stwo. Członkowie Prezydium 
stwierdzili, że wiele podejmo­
wanych działań jest bezskutecz­
nych wskutek braku odpowie­
dzialności osób powołanych do 
nadzorowania m. in. pracy (a 
często wykonywana jest ona 
przez ludzi nietrzeźwych) oraz 
niewłaściwej organizacji pro­
cesu leczenia alkoholików 
(możność dostarczania na szpi­
talny oddział wódki przez ro­
dziny „leczących się”).

Kolejnym punktem obrad by­
ło przedstawienie przez prezy­
denta miasta stanu przygoto­
wań przedsiębiorstw komunal­
nych do zimy. Według sprawo­
zdania, o wiele lepiej niż w la­
tach ubiegłych jest w ciepłow­
nictwie oraz w Miejskim Przed 
siębiorstwie Oczyszczania.
WPEC dysponuje przede wszy­
stkim większymi zapasami o- 
pału (z wyjątkiem miału wę-

t o r z y  .„ n a  o k r ą g ło ”  w in n i  z n a jd o ­
w a ć  s ię  w  lo k a lu  u c z e s tn ic z ą c y m  w  
k o n k u r s ie .  M u s z ą  o n i  u to ż s a m ia ć  
s ię  z z a ło g ą , m u s z ą  b y ć  n ie  t y l k o  
k o n t r o le r a m i  i  e g z e k u to ra m i,  a le  
ta k ż e  w in n i  p e łn ić  f u n k c je  in s p i r u -  
ją c o -d o ra d c z e . B r a k  o p ra c o w a n e g o  
s z c z e g ó ło w o  p la n u  z d o b y c ia  p rz e z  
„ S p o łe m ”  w  S z c z e c in ie  . .S re b r n e j  
p a te ln i ”  d a ł o s o b ie  z n a ć . B r a k  te n  
je s t  t y m  b a r d z ie j  w s t y d l iw y  d la  
„ s p o łe m o w c ó w ” , iż  d a l i  s ię  (p o  ra z  
k t ó r y  z rz ę d u ? )  z d y s ta n s o w a ć  p rz e z  
lo k a le  z  m a ły c h  m ia s te c z e k .

U z y s k a l iś m y  te ż  in fo r m a c ję ,  że 
je d n y m  z c z y n n ik ó w  w p ły w a ją c y m  
n a  d e c y z je  k o m is j i  o  w y c o fa n iu  
„ K a s k a d y ”  z k o n k u r s u  b y ły  b r a k i  
w  z a s ta w ie  s to ło w e j.  M o ż e  w  n ie ­
k tó r y c h  w y p a d k a c h  w a ż n ie js z y  je s t  
ta le r z  n iż  t o  c o  n a  n im  p o d a n o . 
D la te g o  te ż  p r o p o n u je m y  ju r o r o m ,  
a b y  ro z to c z y ć  s z c z e g ó ln y  p a tr o n a t  
n a d  „ R e d a ” , - k t ó r a  m a  S z c z e c in  r e ­
p re z e n to w a ć  n a  a r e n ie  o g ó ln o k r a jo ­
w e j .  B o w ie m  z a u w a ż y l iś m y ,  iż  w  
t y m  lo k a lu  s e r w u ie  s ię  lo d y  w .. .  
c u k ie rn ic z k a c h ,  a b u l io n y  p o d a w a ­
n e  są w .. .  k a m io n k a c h  u ż y w a n y c h  
d o  s e rw o w a n ia  z a p ie k a n e k . S z k o d a  
w ię c ,  a b y  t a k ie  m in im a ln e  p rz e c ie ż  
n ie d o c ią g n ię c ia  m ia ły  z d v s k r e d v to -  
w a ć  o s ta tn ie g o  ze s z c z e c iń s k ic h  
„ o b ro ń c ó w  h o n o r u  g a s tro n o m ic z n e ­
g o ”  (M a c z j

glowego), co zapewni rytmicz­
ność ogrzewania. Są natomiast, 
kłopoty z palaczami. Obowiąz­
ków tych podejmują się lu­
dzie, jako drugiej pracy i na 
jej podjęcie nie zawsze chcą 
się godzić dyrekcje macierzy­
stych zakładów.

MPO otrzymało sporo nowe­
go sprzętu — m. in. radziec­
ki wirnikowy pług odśnieżają­
cy oraz 15 ciężkich pługów. 
Soli jest pod dostatkiem, nato­
miast chlorku wapnia — tyl­
ko 25 proc. przewidywanego 
zaopatrzenia.

Także W PKM  nie powinno 
mieć kłopotów z zimowymi 
przewozami pasażerów.

Natomiast niekorzystnie przed 
stawia się sytuacja w energe­
tyce — trzeba się nastawić na 
możliwości okre: riwych w yłą­
czeń elektryczno: cl. Źle wyglą­
da zaopatrzenie w opał dla 
ludności. Nie rozwiązana jest 
także sprawa zabezpieczenia 
budynków przed skutkami zi­
my (z 1756 dachów wymagają­
cych naprawy — poddanych jej 
zostało zaledwie l l l ,  na repe­
rację dalszych nie pozwala 
•brak dachówek i papy).

Gospodarka miejska ma — 
jak widać — poważne zadania, 
a nie we wszystkich stopień 
przygotowania do zimy jest za­
leżny od niej samej. ,

Znaki drogowe 
to nie dekoracja!

O D  k i l k u  ju ż  la t ,  p o  p r z e b u d o w ie  
p l.  R o d ła  ł  z m ia n ie  zasa d  o r g a n iz a ­
c j i  r u c h u  n a  p r z y le g ły c h  u l ic a c h ,  
s a m o c h o d y  ja d ą c e  u l .  R o o s e v e lta  
o d  a l.  M . B u c z k a  p o w in n y  n a s tę p ­
n ie  ( z n a k  z a k a z u )  s k r ę c ić  w  p r a w o ,  
w  u l .  M a z o w ie c k ą . D o ś ć  czę s to  je d ­
n a k  k ie r o w c y  n ie  r e s p e k tu ją  te g o  
n a k a z u  i  p o d ą ż a ją  p ro s to  w  k ie ­
r u n k u  p l. H o łd u  P ru s k ie g o .

P r o p o n u je m y  z a te m  W y d z ia ło w i  
R u c h u  tJ M , ż e b y  a lb o  w s p ó ln ie  z 
M O  z a g w a r a n to w a ł p rz e s trz e g a n ie  
u s ta w io n e g o  p rz e z  s ie b ie  n a k a z u , 
a lb o  d o p u ś c i ł  m o ż l iw o ś ć  ja z d y  
ta k ż e  i  n a  w p r o s t ,  s k o r o  o k a z u je  
s ię , że  is tn ie je  ta k a  p o tr z e b a . N a ­
g m in n e  i  b e z k a rn e  ła m a n ie  o b o w ią ­
z u ją c e g o  p rz e p is u  t o  n ie  t y l k o  za­
g ro ż e n ie  d la  b e z p ie c z e ń s tw a  r u c h u ,  
to  r ó w n ie ż  p o d w a ż a n ie  a u to r y t e tu  
p ra w a . E n e rg ic z n e  d z ia ła n ia  są w ię c  
n a p r a w d ę  k o n ie c z n e . (J r )

Kcnuii: aty WPKM
♦  W  D N IA C H  27 i  29 b m . w  go dz . 

o d  4 d o  23, z o s ta je  w s t r z y m a n y  r u c h  
k o ło w y  n a  u l .  C y r y la  i  M e to d e g o  na  
o d c in k u  o d  u l .  S c z a n ie c k ie j d o  u l .  
M a r c in a .  W  z w ią z k u  z t y m  t ra s a  
a u to b u s ó w  l i n i i  n r  57 i  63 p rz e b ie ­
g a ć  b ę d z ie  o b ja z d e m  u l ic a m i  M a r c i ­
na  i  R y n k o w a  w  o b u  k ie r u n k a c h .  
P r z y s ta n e k  p r z e n ie s io n y  z o s ta n ie  z 
u l .  S c z a n ie c k ie j na  u l .  R y n k o w a .

Z  P O W O D U  r e m o n tu  s ie c i t r a k  
c y jn e j  n a  u l .  V a s c o  da  G a m a  i  
W ie lk ie j ,  w  n o c  z 27/28 b m . t r a m ­
w a je  n o c n e  l i n i i  n r  2. 3 i  6 b ę d ą  
je ź d z i ły  d o  u l .  P o tu l ic k ie j .  O d c i­
n e k  o d  P r a m y  P o r to w e j  d o  P o m o ­
r z a n  o b s łu ż ą  a u to b u s y .


